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kdres Redakcy: Kijów, Prorczna 13, Tolefon 2404, 
ktmialstr, | Drukarał Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1572 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6 —8- 


Czwartek 28 stycznia ( 


0 lutego) 19i0 r. 


Rok V. 


mtiegięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju 1.— — = 12,— 
~ Za granicą L59 450 9— 15. — 


Za zmianę adresu 30 kop. n 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stapny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stepny Taz, zawiad. żasotne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wisrsz pelitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Administracya otwarta od 10— 4 po poł i od €— 
wieczorem. 


Ogłoszenia prayjmuje się do godziny 6 wlecsór. 


zmarł w dniu 27 stycznia r. 


= ? e e DiS dnia 28-go stycznia boncfis O. A. Szmidt 
eatr iejsk I) Rigoletto, 2) Scena Lalki z 2-go akt. 

op. »>Onawieści Hoffmana:. Począlex o go- 
Dyrekcya S. W. Brykina. dzinie 7 i peł wieczorem. Dnia 29-g0 na rzecz 
kuratoryum dla niezamożnych stud. uaiwersyteiu św. Włodzimierza 1) >fle- 
koc, 2) »bPajacec, 3) Oddział koncertowy z udziałem art opery. dra- 
matu i operetki. Dnia 30 »Dama pikowac. Dnia 31-go stycznia w połu 
anio przedstaw. uczni muz.-dramat. szkoły N. W. łŁysonko. Ceny ogólnie 
przystępne, wieczorem po cenach zwyczajnych »Bubrowskic. Dnia 2-go lu- 
lego w południe po cerach ogólnie przystępnych »Bemonc, wicczoren ro 
cenach zwyczajnych »Tannhituser<. Wsrótco po raz i-szy Zygfryd: 
muz. R. Wagnera w 3-ch aktach. Szczegóły w afiszach. 


Ceatr dramatyczny A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergouier). 
Dziś W% czwartek doia 28-go stycznia przedstawienie jubileuszowe pamięci 


f. P. Czechowa 1) „Iwanow“, 2) „Apoteoza”. 


Uczestniczy cała trupa. Nowa dekoracyc. Nowa wystawa. Począick o godzinie 
£-cj wieczorem. W piątek dnia 29-g» Stycznia bencis M. M. Astrowej 
1) Niebezpieczna kobieta:, 2) Jubileusz Czechowa, W sobotę 
{dnia 39 go stycznia po raz 1d-ty »>Szatanc Jakóba (rordina. Roię »Szata- 
nae wykona p. A Marski. W niedzielę dnia 31-g0 stycznia w południe 
po cenach zniżonych »Dżek« w 5 aktach. Paczątek o godz. 1 po południu, 
W próbach. wesoła komedya repertuaru M chałowssiego Cosarskicgo Teatru 
>Teodor i S-kac, >Zhańbienic. 


99 Dziś dnia 28-go przedstawienie dla pro- 
Geatr Sołowcow numoratorów gazety „Kijowsk. Wiesti« 
99 po cenach zmiżonych po raz 11-ty 
Dyrokcya J. E. Duwan Torcowa. sztuka Leonida Andrejewą >An- 
*isa> w 4ch aktach. Kompletnie rowa wy-lawa sztuki. Reżyser Sawiuow. 
Początek o g. 8 wieczorem. Ceny zwyczajue. W piątek dnia 29 go po raz 
uci nowa sztuka Juszkiewicza »Komedya małżeństwa: w 4-ch aklach. 
W sobotę dnia 30 przedstaw onio przystępne po raz Ostalni zWyzwoleni 
niewolnicyc kommedya w 3-ch aktach i po raz 2-gi' sWesoła śmierć: 
w I akcie. W niedzielę dnia RL w południe po cenach zniżonych po raz 4-ty 
>Trzy siostryc w |-ch akt. A. Czechowa. W poniedziałek dnia 1-go lulo- 
gu przedstawienia nie będzie. Wo wtorek dnia 2 lutego bencfis E. Pawłen- 
kowa no raz 1 »Machoth: Szekspira. Kompletnie nowa wystawa szluki. 
Rezyser N. Popow. W próbach: »Rampac sztuka itotszylda. 


E ada Donlar Eru Pastwa -ONIE © 


% Rada Bospodarzy Klubu Polskisgo „OONIWO“ 


nodejg do wiadomości, że w sobotę d. 20 b. m. w sali Kiubu odbędzie się š 


Wieczorek dla młodzieży. 


Opłata dla dorosłych po 1 rb, dla uczącej się iułodzieży po 25 kop. 
Początek prnktualnie o godzinie 8-ej wieczorem. 16146 
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b., przeżywszy lat 69. i 
Stroskana Rodzina zaprasza krewnych i znajomych na pogrzeb, odbyć się mający dnia $Š 
28-go siycznia ò godzinie 2-ej po południu (Dibikowsxi bulwar Nr 38). Nabożeństwo 

żałobne odbędzie się d. 29 o godz. 11 rano w kościele św. Aleksandra. 


l 
ro 


Pracown'a sukira | ko- 


|| K R. K. T. Dobroczynności, 
M | urządzonej w dnin 24-go stycznia r D. 


za wyjątkiem wedziel i świat | 
w biurzyv Towarzystwa M.-Zy- 
tomierska Nr 8 od g. il do 4 
po południu za okazanie.a biletu. 
Tamże nabywać można po 3 kop. ża 
U | czzempiarz, drukowane tablico wygra- 
nych fantów. 16372 


a 
--4 wierzchowe i zaprzę: 
onie W «ik 
jiki ysr 
B h rasy siwej ukra- 
u ay B ińskiej sprze- 


dje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
st. kol., poczt., telegr. Oratowo, goh 


kijowskiej. 16155 
we czwartok £8 stycznia 


kóNóERi= Jana Kubelika 


Początek o g. 8 i pół. Bilety w ksęg. Wł. ldzikuwsk.ego od g. 9 do 2 i od 
4 do S gedziuy wicczór. 15456 


18407 


Sala Kupiecka 


W maj. CZERNIAWKA 


: 10 wiarst, z powodu zwinię- 
aoltrmebyszcze kk A 


cia dzierzaw odbędzie się od 
I-go lutego r. b. 


Licytacya 


remanentu żywego i martwego: koni 160, wołów (pedkarmicnych) 50, krów 15, 
chlewni 10, 2 parowe młocarnie z lekomobilaini, sieczkaruic, kieraty, Włyny, 
siewniki, zniwiurki i t. d. bliższe uforma ye: Zarząd mej. Czerniawka, poezia 
tolegr. Zywotów m. Ilołudki. p. 16140 


Lip. pow. 
vd stacyi 


TE 


: : c= W wejście cd Lalerañskiej lek. b. Er i 4 Morganac - 
Największa i najwspanialsza Kawiarnia w Kijowie 
OTWARCIE p 


w sobotę 30 stycznia o godzinie 3-9j po południu. 
Prosiwy juiro przeczytać szezegóły! 


BT" Familijny Teatr Varieté 


R 99 Dnis 23, 29, 50 i 8l-go występy Zna- 
komitej artystki 


M-!le PAKITA! 


B.lety nabywsć można zawczisu, 


4 


Meryugowska ul. Nr 8, telnf. 2484. 


Qyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. Szczegóły w afiszach. Dyrokwr T-wa 


Fedotow. A. Prokofiew, i D. Podkin. A. Walberg- 


styumów damskich Pani Kamilli Puszkińska 5. 


Przygolowała na karnawał assortimeut bluzek eleganckich modelowych. Przyj 


mujo i staranaio wykańcza toalety balowe i kostyumy z materyałow własnych 


087 


"a Wygra anty i kini STAŁY TEATR POLSKI 


4 wydają się codziennie | „SE 


K. P. T. M. S. 
Sala Kiubu Ogniwa 


16766 


LET A" 2-ch żonach“ 


farsa w 3-ch aktach, [. Kratza,”autora >Koziołkówe:, 


W niedzielę dnia 31 stycznia 1910 r. po raz pierwszy 


dnia"Tego ateto po ras ME „Tęcza“ Si F rzywoszonskioyo 
ug „Małka Szwarcenkopi" polskiej ana tiea lego 
pKOZIORKI" Ekara: iaioo „ZOMStA” AL" m.” Frears 
sg „Majduczek” isenimin drait „Mistrz“ 


komedya w 3-ch aktach H. Babra. 
Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) nabywać można w kawiar- 
ni >Udziałowej:: zaś w dzień przedsiawienia do godziny 2 po poł. w kawiar- 
ni »Udsiałowoje, a cd godz. 5 w kosie klubu „„Ggniwoć', Ucząca się mło 
dzież placi 25 kop. na wolne nicjsca w ostatnich pięciu rzędach, 
Początek punktualnie e godz. 8, wieczorern. Reżyser A. Staniewski, 


TOMASOWKA. SOLE POTASOWE. SALETRA. 14141 


Superfosfat 


KIJÓW, Kraszczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Ogród Miejski 
Chatcau des fleurs (Teatr zimowy). 
Scati Ri 
cating-Ring 
Otwa:ly codziennie od w. LL rano do g 12 w necy. 
Dziś w czwartek dnia 28-go stycznia 


po raz l-szy SQIREE DE GALA Po raz I szy 


Nicustanno rozrywki od g. 7 wiccz. do g. 2 w nocy, od z. 11 wiocz. 
grand Bal iańco bez łyżew. Przyerywa 2 orkiestry, kotylion, ockey 
lt. d. Szczegóły w qjwozramach. Ceny powiększono i ilość biletów 
ograniczona. Bilety nabywać mozna. 106401 


Ogiery Reproduktory 


importewane llinexcrskic, Oldenturgskic i kryzyjskie nadeszły na 
sprzedaż. Warszawa, Nowy Tattersall, Trobacka Nr 11. 16113 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO. 
16216 
„aeomeżtra” 
golfa £apińskiego 


Przyjmuje mieraiczo i | śne robatr. M-Zytomierska M 18 m. 3, telefon 25-58 


a m A DA A RCA ROEE 


pr 59 Mikołajewska 7. 
Cyrk „Hippo-sPałace” fen P Kriiikows. 
Dziś dnia 28-gn styczn'a wielkie cyrkowe przedstawienie w 3-ch oddziałach. 
Uczestniczą g mnastyczki Siostry Chrystian, komik Belling, ckwilibr. 
M-elie Walentina i Kapitalina, żokiej> Angiello i Alfons, komik 
Jacomino i inni. Na zakończenie panwmina >Hieczadewoleni Kijo- 
wianie:. Początek o god. 8i pól wioczorem. W niedzielę dnia 31 0 g. 
t-ej po psłodn'u po raz I-szy bajia »Czerwony kapturekc. Wkrótce bc- 
efis Belłinga wys. będzie >Cyrk pod wodą:. 


Numer pojedyńczy 5 
P.enurmieratę i ogłoszenia przyjmuje 


kop. 


Administracya. 


| -ni W.-/stom. 16. 9-1, 
Dr Czerniak;;*8 x» 1-3 
Syf, wena., moczopłe. (spec. kur. strict; 
niem. płc. Wszyst. spot. spos. kur. Od- 
dziel, łóżka. „LII3 1- 


w » 

Dr. Med. J. Makowski 
przyjm.chnrych chirurgiczoych. W.-W ło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pP., y 04 

1; . 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 KreSzczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 162068 


Chemiczno bakteryclogiczne laborotoryum 
TEODORA HEJLIGA, 
Kroeszczatyk Nr 10. Tel. 1774. 
AKBALIZY — xnoczn, ficzmy. włosów, 
mleka i t. p. BEZYNFEKCYA — 
mieszkań, odzieży i t. p. 16319 


w Ferdynandówce na Podolu Sprzed, 


dobrze 
Para cod. Kasztanów 
wzr. 6 wer. wiek 7 lat. Stacya kol. 


Ferdynandówka o 6 wiorst, poczta i 
telegraf Niemirów gub. podol. J. Pud- 
górski. 16329 


Folwark OLSZANKA 


poczta i telegraf Zaszków kijow. gub. 
Stacya kolci Monasterzyska (40 wiorst), 
Potasz (35 wiorst). Do sprzedaży ze 
zbtoru zeszłoruczuego pszenica jara 
Uka po 1 rb. 45 kon.zapud; Groch 
biały Vietoria wicikogroch po 1 rb. 
55 k pud; Koniczyna czerwona 
po 9 rb. 10 kop. pud. Ceny l:co fol- 
wark z workami. Pszenica i groch 
bardzo ładne, koniczyna średnia — bez 
kaniauki. Władysław Iwański. 16379 


Wspólnika 


z kapitał. poszuk, rutyn, księgarz dia 
rozszerzenia jstniejącego juz intorasu 
księg.-nutowego. Kijów, poste-rostanto, 


Ne 3212. P. 636R 
42 poszukuje posady, zna- 
Leśniczy Jomość i eksploatacyi 


leśnej i kulur., 14 lat praktyki, żona- 
ty Rekomendacya dobre. Tetyjów, k1). 
g., skrzyn. pocz. 19 d!a F. K. B. 16398 


Nasiona buraków 


cukrowych 200 pud. firmy zGizeke i 
Rabstko: w workach opiąbowanych 
do sprzedania. Poczta Hajworon gab. 
podolska mająt. Salomejówka. 16412 


Hotatki informacyjne. 


Biose k!j. rz.-kat Tew. debreczyn- 
nańol, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarie 
każdodzieunie oč 10 do 2 oprócz świst 
i niedziel. 

'Tamżo w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziała letnisk, 

Zarząd Tew pom. etud. pol. uniw 
pw Wiclka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządn 
(Funduk!ejowska 26 m. 1) otwarte co- 
Ak od 1l do 1 oprócz świąt i nio- 

ziel. 


Trudności zbliżenia. 


i powierzonych. 


sojuszu dla utrzymania pokoju,a w tym po- 
koju hegemonii Niemiec. 

„N. Fr. Presse* w inspirowanym arty- 
kule ze środy 4 lutego przypomina, jak to 


Kreta będzie na nowo obsadzona przez | hr. Achrenthal, jako ambasador austryacki 
wojska mocarstw opiekuńczych, posłowie| w Petersburgu, w czasie klęsk Rosyi na 
kretcńscy nie zasiądą w zgromadzeniu na- |polach mandżurskich a potem w czasie re- 
rodowem greckiem w Alenach, zgromadze-| Wolucyi, pracował nad utrzymaniem przy- 
nie narodowe będzie odroczone do grudnia |jaźoi austro-rosyjskiej i z Żadnej ssosabno- 


r. b., Bułgarya nle wystąpi przeciw Turcji, 
niebezpieczeństwo zbrojnego zatargu na Bał: 


ści nie korzystał, aby losyi zrobić przy- 
krość w Europie. I ztego to lojalnego i na 


kanach na razie nie grozi, pokój będzie | wskroś rusofilskiego polityka zrobiono przed 
utrzymany. Pokój za wszelką cenę, tak brzmi |rokiem jakiegoś straszaka dla Rosji. 


hasło, wydane przez dyplomacyę europejską. 
A tymczasem w cleniu grożących wypad- 
ków przygotowują się ważne zmiany w 


nicznych hr. Aechrenthal do 
konferencyę z kanclerzem niemieckim 
Bethmannem, a na wiosnę optymiści zapo- 
wiadają wyjazd anstryackiegn następcy tro- 
nu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
Petersburga celem ustalenia sojuszu austro- 
rosyjskiego. 

Zbliżenie Austryi do Rusyi, 
chcą niektórzy Rosyi do Austryi jost w tej 


po- żeniu, 
lityce zagranicznej mocarstw. W lutym wy. | 9aństw. 
biera się austryacki minister spraw zagra- |Presse“ swe serce dla Petersburga, 
Berlina na|niło organ żydowstwa do entnzynzmu 
p. |**g0 sojuszu, który jeszcze wczoraj najostr:ej 


Osobista animozya ani rywalizacya dy- 
glomatyczna nie powinna przeszkodzić zbli- 
które leży w interesie obydwu 
Sxząd nagle dziś otworzyła „N. Fr. 
co wii 
la 


zwalczała? 
Zwyczajhy interes, „Gescbäft* w połą- 


do | czeniu z zupełnym brakiem charakteru, bra- 


kiem poczucia publicznej wiary w tym osła- 
wionym organie, który zawsze jest na usła- 


czy jak|gi dyplomacyi niemieckiej i stale jest wy- 


razem polityki austryackiego ministra spraw 


chwili najważniejszym wypadkiem bieżącej | zagranicznych. 


polityki. Rokowania są w toku, 


ale spoty- 
kają trudnośi, 


których na razie nie usu- 


nięco. ldze o porozumienie dwu mocarstw, |tbala z p. fzwolskim, 
które zawsze w historyi najsilniejszy wpływ |ludzie interesu, 


Ten organ zapowiada, że Rosya za- 
pomni o niedawnym pojedynku hr. Aehren- 
gdyż dyplomaci to są 
„Geschiiftsieute*, i zawsze 


wywierały ra wypadki na Bałkanach. Nie|są jednostronni. A tymczasem dziś wyższa 


powtórzy się może pakt, zawarty w r. 1898 |Tacya stanu wymaga zbliżenia dwu państw 
w Miirzsteg, który na długie luta rozdzielił | powaśnionych. 


wpływy obydwu mocarstw na blizkim wscho- 


Rosya zbliży się do Austryi, gdyż jej 


dzie, ule zawarty będzie sojusz i porozumie- | potrzebuje. Nazwiska ministrów, ich am- 
nie, które na dłuższy czas rozwiąże rę:e|bicye | rywalizacya, ich g iew wreszcie i 
Rysyi dla działania swobodnego na Dalekim |liczne ukłucia szpilek—są niczem, jeżeli in- 
Wschodzie. W rokowaniach tych idzie głów-|teresy państw wymagają zmiany polityki. 


nie o ntrzymanie status quo i zapobieżenie 
zawikłaniom na B ukanach, które, gdyby się 


anarchia w 
w Sofii 


W rzenie 
Grecy’, 


na Bałkanach, 


wzajemne zaczajeaie się 


rozwinęły w chwili naprężenia politycznego |i W Konstantynopolu, zaparty dech długu 
między Rosyą a Austryą, mogłyby łatwo tłumionych namiętności na wschodzie, nio- 
z lokalnego zatargu przemienić się w wiel-|bezpleczeństwa wiszące nad Europą, to są 
ką europejską sprawę. A tej mocarstwa| dostatoczae powody do zmiany polityki, du 
najbardziej się obawiają, mając nad Wisłąjprrzucenia polityki wolnej rękii powrotu do 
niezałatwioną sprawę historycznej europej- |polityki przymierzy. 


skiej doniosłości. 
Dlatego to z takim entuzyazmem za: 
brały się wszystkie trzy mccarstwa niegdyś 


Ktoby w takich czasach myślał o prze 
żytych juz przykrościach, czem niezawodnie 
dla Rosyi była aneksya Bośnii i Hercego- 


świętego przymierza do pokojowego zała-| Winy? 


twienia wszystkich zawikłań bałkańskich, 
byleby tylko utrzymać status quo i dopro 
wadzić do sojuszu Austryi z Rvsyą. 

Z tej kużni 


dla siatus quo wychodzą obecnie liczne pół | W 


Europa musi być znów jednolitą i soli- 
darną, jeżeli chce zapewnić sobie owoce po- 
koju. Každo mocarstwo chce w takich cza- 


pokojowego entuzyazmu |sach dokładnie wiedzieć, co drugie robi i co 


danym wypadku zrobiłobj. Zbliżenia Ro 


urzędowe komunikaty, które raz w „Nord.|syi do Austryl jest więc tylko konsekwen- 
Alig. Ztg.*, raz w „ÑN. Fr. Presso“, to znów | Cya konieczności, wywołanej wypadkami. 


w „Nowem  Wremieni*, 
„Jouraal des Déhatse i 
i codziennie pojawiają się. 

„Nord. Allg. Ztg* 
zbl żenia Rosyi do Austryi 


lub paryskim 
„ lempsie* 


Earopa nie może dziś znieść dwu mo- 


stale |carstw, z podełba na siobie patrzących. Mu- 


si mieć wszystkie mocarstwa pogodzone. 


przyjęło zapowiedź| A po tych argumentach, przemawiających du 
z prawdziwem |rozumu, organ polityki 


z Ballplacu ucieka 


zadowoleniem i wróży sobie wiele z tego |się do drugiego bardziej ad hominem argu- 


mentu: do groźby. Przypomina słowa ge- 
nerała Kuropatkina, zawarte w jego memo- 
ryale: Austrya ma wyborną armię i dosko- 
nale przygotowany teatr wojny w Galicyć... 


Była to przestroga rosyjskiego wodza jeszcze 


te słowa powtórzyć z jeszcze większą pew- 
nością. Pumiętać o nich wypada właśne 
dziś, kiedy w Konstantynopolu, w Sofii, 
w Atenach i na Krecie ostrzą się miecze, 
kiedy w Konstantynopolu i w Atenach pa- 
nują dwie ligi wojskowe, dwie stratokracye. 

Ostro przeciw Grecyi zwróciła się Fran- 
cya. Głośno wypowiedział swą przestrogę 
minister spraw zagrani:zaych p. Pichon 
w radzie ministrów i ogłosił ją publicznie. 
A do tego dedał komentarz półurzędowy 
„Temps“. „Jeżeli Grecya, która ciężkie 
chwile dziś przeżywa, dopuści kreteńskich 
posłów na zgromadzenie narodowe w Ate- 
nach. to się skaże na śmierć. Jeżeli turcy 
wkroczą do Teszalii, to niepodobna przewi- 
dzieć, ktoby ich stamtąd wypędził. Grecy 
zapewne znają eytuacyę w Konstantynopolu. 
Rząd turecki chce wojny“. 

Londyński „Times“ 
rową akcyę mocarstw. „Może przyjaciele 
szczerzy Turcyi ubolewają, mniemając, Że 
nie było koniecznej potrzeby do interwencji, 
ale Turcya nie może się skarżyć, że ją wy- 
padki zaskoczyły z nienacka. Turcya mogła 
zupełnie swe prawa spokojnie powierzyć mo- 
carstwom. Ubolewamy nad tem, że Torcya 
zawiadomiła mocarstwa, że sama bierze ak- 
cyąq w ręce. Decyzya ta może bowiem po- 
większyć trudności ı tak już bardzo powikła- 
nej sprawy. Stanowisko wszystkich mo- 
carstw wskazuje, jak starannie chcą uniknąć 
zawikłań. Dyspozycye Austr.-Węgier i Ro 
sji, żeby wzajemne stasunki uregułowuć 
i wzsjemne ednoszenia na stopie przyjaznej 
ustalić, należy powitać jako pożądany i dv- 
niosły znak dla uniknięcia wszelkicb powi- 
kłań w przyszłości u tych dwu mocarstw, 
bezpcśrednio interesywanych w sprawach 
Wschodu Je.eli te dwa mocarstwa vapraw- 
dą zdecydowane są uczynić wszystko, ahy 
pokój nie był zakłócony — i jeżeli dojdą do 
szczerej wymiany zdań co do najbliższych 
„możłiwości* — niezawodnie ten ce! poko- 
jowy będzie osiągnięty. Kreta, ani Gresya, 
ani nawet lułgarya i Turcya nie pctną 
E ropy w płomienie, jeżeli Europa zdecydo- 
waną jest pożar ugasić i do pożaru nie do- 
puścić“. 

Wreszcie „Journal des Débats“ ogłosił 
urzędowy buletyn o stanie rokowań austro- 
rosyj kich. Wynika z tego, że rokowań tych 
nie należy brać zbyt różowo i liczyć się na 
leży z trudnościami psychologii politycznej. 
„Wiemy, że stosunki m ędzy Rosyą a Au- 
stryą, chociaż nie są tak napięte, jak donis- 
dawna jeszcze były, nie mają jednak tego 
charakteru, jaki im przypisują. Można przy- 


zapowiada zbio- 


przed katastrofą, tak sądcił rosyjski Bene-|ny moment dla pokoju europejskiego. 
dek przed rosyjską Sadową. Dziś mógłby |od Francyi zależeć bedzie, to z pewnością 


że gabinet wiedeński serdecznie 
życzy sobie zbliżenia do Rosg:, lecz rokowa- 
nia wszczęte nie zostały dotąd przeprowa- 
dzone. Francya widziałaby w zbliżeniu oby- 
dwu gabinetów Wiednia i Petersburga r 

co 


puszczać, 


uczynionem będz *, aby do tego porozumie- 
nia przyszło. Ale byłoby przedwczesnem 
dziś już mówić o konkretnych faktach“ 

Jest rzeczą pewną, że Austrga dąży do 
utrzymania status quo, i nie pstrzeba w tej 
mierze uspokajać gabinetu w Petersburgu. 
Trudności tkwią w osobistych momentach, 
które w przyszłości mogą być usunięte, ale 
ds Š istnieją i porozumienie utrudniają, 

Rzecz wiadoma, że w Wiedniu ścierają 
się dwa prądy. Następca tronu dąży do 
zbliżeuja z Rvsyą, stary cesarz, dotknięty za- 
chowaniem się Rosyi w roku jubileuszowym 
a jeszcz? bardziej wypadkami roku zeszłego, 
stanowczo upiera się zbliżeniu. 1 dlatego 
pedróż następcy tronu do Petersburga jesz- 
cze jest w dslekiem polu, a zbliż'nie do Ro- 
syi jest więcej Żvyczeniem Berl'na, aniżeli 


starego Burgu i Wiednia. W. L. 


| SEWER" ini 
0 stosunkach anglo-rosyjskich. 


Odczyt „Argusa“. 


Z.powiadany z wielkim hałasem od- 
czyt współpracownika „Now. Wrem.* Argu- 
sa — Wescliusiego-l3ożydarowicza odbył się 
23 stycziia w Petersburgu w klubie działa- 
czy społecznych. Na odczycie było obecnych 
wielu dyplomatów, posłów do Dumy i Rady 
Panstwa. 

Po zagajeniu zgroma zenia przez pre- 
zeza klubu, Krasowskicgo, referent mówił 
mniej więcej co następuje. 

Na widowni świata odbywa się obecnie 
jedna z największych walk XX wieku — 
ekonomiczna i dyplomatyczna walka Niemiec 
z Anglią. Walku przybiera formy coraz 
ostrzejsze, a Rosya będzie musiała wypowie- 
dzieć się w końcu wyraźnie za jedną lub 
drugą strosą. Przyjaźń z obydwoma siro- 
nami jest zupełnie wykluczoną. 

Skreśliwszy następnia historyę dotych- 
czasowych stosunków anglo-rosyjskich, wy- 
powiada się referent stanowczo za zbliże- 
niem z Anglią, które już dziś bardzo po- 
myślsie wpłynęło na sytuacyę Rosyi, umc- 
żliwiając zbliżenie z Japonią, utrzymując po- 
wagą Rosyi w Persyi. stwarzsjąc teren dla 
porozumienia się z Włochami i Turcyą. 

Ref.rept zastrzega się jednak, że i do- 
bre stosunki z Niemcami i’ Austryą Są po- 
trzebne. Należy tylko raz zerwać z tchórz- 
łiwem powtarzaniem niemeom — „my nie 
jesteśmy waszymi wrogami!* 

Reierat wywołał długą i gorącą dysku» 
Sję. Za sojuszem z Niemcami wypowiedział 
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się stanowczo P. Tołstoj, twierdząc, že na- 
turalnym sojusznikiem Rosyi w walce z żół- 
tem niebezpieczeństwem są Niemcy. Tołsto- 
jowi ostro oponowali Brianczaninow i Pilen- 
ko, poparci przez znaczną większość zgroma- 
dzonyth. 

Nastrój naogół był antyniemiecki. Wy- 
cieczki antyniemieckie w przemówieniach 
wywoływały burzę oklasków. 


„Nowoje Wremia” o naradach 
słowiańskich, 


Narada komitetu słowiańskiego, obra- 
nego na zjeźizie w Pradze, która ma się od- 
być w tych dniach w Petersburgu, daje 
asumpt organowi Suworina do zrobienia 
przeglądu spraw słowiańskich w obecnej 
chwili. 

Nie będziemy tu przytaczali nudnych 
cokolwiek biadań nad niepowodzeniami po- 
łudniowych słowian. 

Zatrzymamy się natemiast na ustę- 
pach, najbardziej dla nas interesujących 

„Sprawy polskie (zagranicą) — pisze 
„Nowoje Wremia*—pomimo upartej germa- 
nofilskiej polityki kót polskich w Wiedniu 
i Berlinie, nie polepszyły się zupełaie. W 
Poznańskiem zabierają się do wykonywania 
prawa pruskiego o wywłaszczeniu gruntów 
polskich i sprzedawaniu ich komisyi kolo- 
uizacyjnej. W Galicyi nowy bank przemy- 
słowy, który miał na celu uwolnienie prze- 
mysłu od wpływów niemieckich, został u- 
tworzony bez współudziału kapitałów czes- 
kich, które ofiarowywano, natomiast pod 
kontrolą sfer niemieckich. Pomimo to w 
polskiem sp łeczeństwie zaczęto mówić o 
potrzebie prusofilstwa. „Nie drażnić niem- 
ców rocznicą Grunwaldu“, „przerwać boj- 
kol“ towarów niemieckich—oto hasło, która 
rozlega się (X) dziś w prasie polskiej i 
świadczy o wzroście nastroju antyrosyj- 
skiego“. 

W dalszym ciągu wywodów organu 
petersburskiego znajdujemy ustęp zna- 
mienny. 

„W granicach naszego państwa spra- 
wa słowiańska jest sparaliżowana, pomimo 
znacznego wzros.u świadomości słowiańskiej 
w kołach rosyjskiej i polskiej inteligencji. 
Nie założono banku słowiańskiego, nie przy- 
stąpiono do organizowania wystuwy wszech 
słowiańskiej i tylko dzięki powodzeniom ro- 
avjskiej wystawy pływającej na Bliskim 
Wschodzie powstała nareszcie rosyjsko-sło- 
wiańska izba handlowa. Nowozałożone w Pe- 
tersburgu towarzystwo wzajemności słowiań- 
skiej pracowało ospule i szczególnie dawał 
się odczuwać brak podobnego towarzystwa 
polskiego w Warszawie. 


„Słuszność nakazuje zaznaczyć tu, że 


rząd rosyjski uwzględnił uchwały zeszłorocz- 
rego zjazdu organizacyi słowiańskich w Pe- 
tersburgu i zabrał się do wypracowania za- 
sad miejzkiego i wiejskiego samorządu 
w Królestwie Polskiem. Projekt wyodręb 
nenia chełmszczyzny był tylko logiczną 
przesłanką zarządzeń prawodawczych, zape- 
wniających polakom p lepszenie sytuacji na 
ich odwiecznej ziemi. 

„Jeżeli zaś bez względu na to działacze 
polscy uważają za możliwe szemrać na wy- 
niki ruchu neostowiańskiego i gr zé usu- 
nięciem się ze słowiańskiego komitetu wy- 
konawczego, tedy jest jasnem, że spodz'e- 
wali się oni wzinożenia sił polskich nie na 
ich własnej ziemi, a tam, gdzie panowali 
oni w ciągu k lku wieków nad rosyjską 
i litewską masą. 

„Właściwie zrozumiane interesy naro- 


du polskiego wymagają, ażeby reprezen- 
tanci jego nietylko nie wyrzekali się 
sprawy słowiańskiej, a przeciwnie, jeszcze 


bardziej z nią się łączyli. Na zjezdzie w So- 
tu siłą rzeczy wypłyną na pierwszy plan 
sprawy południowo-słowiańskie, a sprzeczki 
słosian północnych byłyby tu zup łnie nie 
na miejscu. Ale obecność reprezentantów 
polskich w Sofii jest pożądana, ponieważ 
tylko udział polaków zapewnia całość sło- 
wiańskiej pracy twórczej, która może w ten 
sposób imponować odwiecznym” gnębicielom 
naszego niezorganizowanego plemienia“. 
Jednem słowem: za oderwanie chełm. 
szezyzny rowinniśmiy czuć głęboką wdzięcz- 
ność,i do Sot jech:ć powinn śmy, żeby nie 
psuć wrażenia jedności słowiańskiej. Przy- 
jacielskie i bratnie rady. (s). 


Z prasy _ rosyjskiej. 


P. Wołyniec z Tajon wykrył no- 
wą intrygę polską na Rasi. Jest to koloni- 
zacya polska, „planowo“ z Warszawy pro- 
wadzona. 

P. Wołyniec uważa, iż włościanie z Kró- 
lestwa nie mają prawa nabywania ziemi na 
Rusi i Litwie. 

W nkazie z dnia 1 maja 1905 roku mówi sie nie 
wogółe o włościanach polskich, ale o «miejs:owych wło 
ścianach katolikach». W liczbie Jch ea i polacy, alo 
stąd nie wynika, że wszyscy wogóle włes :iapie polac: 7, 
w zuaczy przybysie z gub. nadmiślańskich lub z innych 
jakich miejscowości, mają dziś prawo rabywać z cnię 
w guberniach zachodnich. (uhwała byłego komitetu 
ministrów, Najwyżej zatwierdzona 1 maja 1905 r., do- 
Lyczy tyl<o dziewiąziu gubernii zachodnich; nazywa się 
ona w ton sposob: «U sposobie stosowania artykułu 
siódmego ukazu Imienucg» z dnia 12 gruduia 1904 r. 
wzylędem dziewięci u gubernii zachodnich». Czyż mo- 
zua stosować ją dv włościan z kraju Nadwiślańskiego: 
'Lo jest jasno, żg uico. 


Otóż to wcale nie jest jasne, i wystar- 
czy tylko przeczytać Ukaz z 1 maja 1905 r. 
uż by się przekonać, że argumentacya p. Wo- 
tyńca jest grubem naciąganiem. Ale na co 
ta argumentacya? 

Czy nie lepiejby było, nie wdając się 
w żadne interpretacye i bezsensowne praw- 
ne wywody, poprzestać na ustępie, który 
znajdujemy cokolwiek niżej: 


<Niedawno Senat ferował pirzmiernie ważne, za- 
saduicze wyjaśnienie z powodu zamknięcia polskiego 
towarzystwa <Uświaty»: ani «swobody», ani wszelkie 
zmiany w 
zmiewmły podstawow Ggo rzadaała paliatwowcgo Ba Iłusi 
mianowicie odpolszczenia jej i utrwalenia kultury ro- 
syjskiej i rosyjskie] państwowości. Dlatego też towa- 
rzystwa, podcbae do «Oświaty», mające zapędy polani- 
zatorskie, wą niedopuszczalne na Rosi zachodniej, bodaj- 
by formalnie byly zupełnie legalnemi (podkreślenie 
nasze). Tem bardziej oczywiście niodopuszczalną jest 
polska kolonizacya Rusi zachodniej». 


Pocóż wobec tego tracić czas na inter- 
pretacyę „praw*? 


W sprawie odezwy profesorów niemiec- 
kich słuszne uwagi zamieszczają „Ruskija 
Wiedomesti*. Organ kadecki potępia histe- 
ryczne okrzyki, rozlegające się w prasie 
rcakcyjnej. 


<Biorąc rzecz obiektywnie, trudno wyobrazić 30- 
bie coś bardziej nieodpow iadającego pojąciom o godno- 
ści wielkiego kraju, aniżeli te złe ; rezjątrzone okrzyki 
w odpowiedzi na spokojoą i |owściągiiwą deklaracyę 
ludzi, których nazwiska są słusznie dumą oanki nie- 
mieckiej. „.cWtrącauie się do wewnętrzuych spraw 
Rosy!» — Ot basto, które się rozlega na całej linii 
obozu nacyonalistycznego. Hasło w danym wypadkn 


ustrujn państwowym 2x lat ostatnich Mie. 
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zupełnie niemądro, albowiem uznawana we współcze- 
snem prawie międzyrarodowem zasada niewtrącania 
się dotyczy wyłacznie wzajemnych stosunków państw, 
wyłącza ona możliwość wmieszania się jednego państwa 
do wewnętrznych spraw drngiego, dokonanego za po- 
średaictwem organów urzędowych. Ale niema i nia 
może być prawa, które zakazywałohy krytykowania we 
wnętrznych spraw kraju przez osoby prywatne w dru- 
im kraju». 

«Gdyby pasi <patryoci» — piszą dalej «Rusk. 
Wiedom.» -— posiadali istotnie pcczucie honeru i god- 
nosci narodowej, toby się powstrzymali od tyrli nędr- 
nych sposohów walki, do których się uciekli. »Nie 
zgadzacio się z poglądami uczonych niemieckich? —pod- 
powied-iałoby im poczucie honoru — Bardzo dobrze. 
Więc obalajcie je, udowodnijcie swoje poglądy, weźcie 

udział w tworzenin enropejskiej opinii publicznej, któ- 

rej wagę poczuliście sami. A'c, jeżeli prócz hałasu 
o «wmieszanie się» nie macje innych argumentów, te dy 
lepiej milczcie i nie dawaj:ie dowodów waszej bezsil 
ności auchoweja. 


Ale jakże tu można zmusić do milcze- 
nia np. „Rossiję*, która uważa odezwę pro- 
fesorów niemieckich za obrazę rosyjskiego |“ 
uczucia „narodow:go* i hałasuje, jak pierw- 
szy lepszy świstek brukowy, zapominając 
o swej „godaości* półurzędowej. 

Wsadzili profesorowie laskę w mro- 
wisko! Go 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


©) Według wiadomości «Dzien. Petorsh.», damska 
komisya finansowa wypowiedziała się za zrównaniem 
ciężaru podatku od nierncheiności miejskich w Kró- 
lestwie Polskiem z takimze podatkiem w Cesarstwie. 

© Damska komisya do spraw miejskich ucliwa- 
liła projekt prawa o uwoluieniu miast od dawania ofi 
cerom mieszkań w naturze, 


© Prezes damskiej komisyi iutergelacyjnej ogło- 
sił następujące sprostowanie: <Wotec pogłosek w pra- 
sie, iż komisya interrelacyjna przyjęła interpelacyę 
z powoda udziału p. Milukowa w rewołaryjnym kon- 
gresie w Paryżu 1904 r. (pisała o tem «/iemszczina» 
dn, 21 b. m), prezes komisyi oznajmia, iż interpelacya 
ta rozpatrywaną nio była, doiy Lczas bawct pienta Tc- 
ferata o niej». 

© Minister finans5w, sokretarz stanu Kokowcew, 
wydał szoreg rozporządzeń, Lyczących się rozwoju 
ośrodków handlu i przemysłu na Dalekim Wschodzie. 
Od lutego będzie kursował specyalny pociąg pośpioszry 
towarowy pomiędzy Moskwą a Charbinom. 


© Utworzyła się towarzystwo angielsko-rosyjskie 
Z kapitałem zakładowym 2 miliony robli, dla eksploata- 
cyi lasów w Rozyi. Ustawa Towarzystwa będzie w tych 
daiach zatwierdzona. 


P. Jan Lipkowski. 


Ze względu na położone zasługi. wielką 
sympatyę, jaką się cieszył b. prezes Związku 
oficyalistów, p. Jan Lipkowski, i w Związku, 
i poza nim, nie od rzeczy będzie przyto- 
czyć na tem miejscu kilku szczegółów Z tyi 
cia jego. 

P. Jan Lipkowski, syn Józefa, ostatnie- 
go marszałka szlachty z wyborów pow. haj- 
syńskiego, później zesłaniec z r. 1868, ukoń- 
czył szkołę realną we Lwowie, potem z od- 
znaczeniem „Ecale Centrale des arts et ma- 
nufactures* w Paryżu. Od najwcześniejszych 
lat zdradzał on wybitne zdolności, czego do- 
wodem jest wystawienie jego pracy i pro- 
jektu sieci kolejowej na uzyskanie dyplomu 
na wystawie w Paryżu w r. 1889. Po ukoń- 
czeniu szkoły otrzymał on dwa ordery— 
w r. 1907 i 1909 za projekt konkursowy 
gmachu Muzeum _ Narodowego, w. Tynisie 
i budysków szkolnych i publicznych w Ar- 
denach. Konkurs organizowało ministerstwo 
r.bót publicznych i z liczby 28 ubiegają- 
cych sę p. Lipkowski otrzymał I-szą na- 
grodę 1 2 ordery—„Oficier de loudre de 
Nicham Iftzikar* i „Oficier de | Academie*. 
Obecnie p. Lipkowski otrzymał urzędową 
propozycyę wzięcia udziału w konkursie pro- 
jektów nowego gmachu parlamentu w Pa- 
ryżu i, jak słyszeliśmy, wziął się do opra- 
cowywania projektu. 

W kraju p. lipkowski poświęcił się 
głównie rolnictwu i wziął w dzierżawę wieś 
w pow. hajsyńskim. W r. 1906, kiedy po- 
wstał w humańsko-lipowieckiem 'T-wie rol 
niczem projekt Związku oficyalistow rolnych, 
p. Lipkowski gorąco poparł go, wszedł jako 
członek do komitetu organizacyjnego, gdzie 
wspólnie z p. Szaniawskim zajął się opraco- 
waniem statutu i, po utworzeniu się Zwią- 
zku, został wybrany na jego prezesa. Bę- 
dąc pracodawcą, a nie pracownikiem w rol- 
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nietwie, p. Lipkowski odrazu zwrócił uwagę 
na stosunek Związku do pracodawców, usiło- 
wał wynaleźć i wzmocnić węzły wspólności, 
załagodzić różaice, i jemu to głównie Zwią- 
zek zawdzięcza swój charakter pojednawczy, 
uznający możność jednoczenia się na grun- 
cie wspólnych interesów. 7 drugiej strony 
p. Lipkowski usiłował stworzyć zrzeszenie 
pracodawców i opracował nawet projekt sta- 
tutu jego. Zadaniem tego Związku miało 
być niesienie pomocy oficyalistom rolnym, 
których wówczas z powodu ciągłych straj- 
ków i z.burzeń tylu pozostawała bez pracy. 
Projekt ten, dzięki apatyi i obojętności ogółu, 
nie został urzeczywistniony. 

Obrany na prezesa Związku oficyali- 
stów rolnych, p. Lipkowski z całym zapa- 
łem wziął się do pracy. Zapał ten jednak 
nie był ogniem słomianym, przetrwał ciężkie 
chwile powstawania Związku, nie ustawał 
wobec trudności, napotykanych w jego roz- 
woju. Dziełem p. Lipkowskiego była orga- 
nizacya biura; wszystkie książki, blankiety, 
szematy i tablice on opracował, on też 
zreorganizował biuro pośrednictwa pracy, 
ułożył regulamin, Który stał się podstawą 
dalszej działalaości biura. Wicle czasu po- 
święcał ou objazdom oddziałów, w których 
umiał zawsze obudzić zamierające życie, 
wzniecić zapał. Wszędzie też cieszył s'ę 
ogromną miłością i szacunkiem. 

Nietylko jednak pracą przyczynił się 
p. Jan do rozwoju Związku, propagował on 
jego ideę i slowem. W „Dzien. Kij.* ukazał „Się 
w swoim czasie szereg artykułów jego pióra, 
poświęconych sprawom Związku, w roczni- 
ku Związku znajdujemy w jego opracowaniu 
historyę powstania T-wa i sz'reg danych 
statystycznych, w „Pracy społecznej* i „owi. 
cie" odpierał napaście na związek. O szere- 
gu odezw, programów i danych, dotyczą- 
cych życia T-wa, już nie wspominamy. 
Oprocz tego, posiadając wielki dsr słowa 
i łatweść rymowania, wygłaszał gorące prze- 
mowy, i nieraz improwizacyami swemi do 
łez wzruszał słuchaczów. 

Ciężka praca nadwątliła jego zdrowie 
i zmusiła go do dłuższego odpoczynku i ku- 
racyi. To było główną przyczyną usunięcia 
się ze stanowiska prezesa; nici jednak, łączą- 
cych ze Związkiem, p. L. nie porwał, przyjmu- 
jąc stanowisko członka rady nadzorczej 
i niektórych komisji. 

Rerygnacya p. Lipkowskiego jest do- 
tkliwą stratą dla Związku. 


Zebranie organizacyjne T-wa 
„Samopomoc“. 
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We wtorek dn. 26 b. m. w lokalu wła- 
snym, przy ul. Instytuckiej Nr +, odbyło się 
zebranie organizacyjne członków T-wa wza- 
jemnego kredytu „Samopomoc“. Około go- 
dziny 8-ej stawiło się na zebranie 90 osób, 
reprezentujących kapitał 32,500 rb. Ogólna 
ilość członków, ktorzy złożyli swe składki, 
wynosi według obliczeń z list 135 osób, ka- 
pitał zakładowy, złożony z udziałów, dosięga 
już czterdziestu paru tysięcy rb., gwaran- 
cyjny — 420 tys. rb. 

Zebranie zagaił p. A. Czerwiński, po- 
czem na przewodniczącego przez aklamacyę 
wybrano p. Tojnasza Michałowskiego, który 
też po» zatwierdzeniu porządku dziennego 
powołał do stołu prezydyalnego członków 
założycieli, poczem otworzył dyskusyę ogól- 
ną. Sekretarz komitetu organizacyjnego, p. 
M. Bukowiński zdał relacyę z zabiegów ko- 
mitetu około organizacyi T-wa. Po wysłu- 
chaniu sprawozdania zebranie uchwaliło wy- 
datki organizacyjne, w sumie niesłychanie 
nizkiej, bo wynoszącej zaledwie 750 rb. od- 
nieść na rachunek T-wa. Na urządzenie lo- 
kalu, skarbca etc. wyasygnować 5 tys. rb. 

Preliminarz budżetowy na r. 1910 o- 
kreślono w sumie 20 tys. rb. Postanowio- 
no nie określać stałego wynagrodzenia dla 
przyszłych członków zarządu, lecz przezna- 
czyć dla nich 20% czystego zysku, pozosta- 
wiając podział tej, sumy do ich własnego u- 
znania. Następnie upoważniono radę i za- 
rząd T-wa do kredytowania się w instytu- 
cyach bankowych i u osób prywatnych w 
granicach, określonych statutem. 

Po przyjęciu powyższych uchwał został 


poddany pod dyskusyę wniosek zarządu — 
przyłączenia się do banków związkowych 
towarzystw współdzielczych. Z korzyści, wy- 
pływających stąd, głównie należy wskazać 
na dwie — 1) zyskanie kredytu w sumie, 
dziesięciokrotne przewyższającej udział T-wa 
w związku, 2) zawiązanie za pośrednictwem 
związku stosunków ze wszystkiemi instytu- 
cyami kredyt»wemi. Zsbranie jednogłośnie 
przyjęło wniosek powyższy, uchwalając przy- 
łączyć się jedzocześnie dv związku warszaw- 
skiego i petersburskiego. Udział swój w o- 
bydwu związkach określono ogółem w su- 
mie 10 tys rb. Następnie zebranie dokona- 
ło wyborów rady nadzorczej, zarządu i . ko- 
misyt rewizyjnej. Do pierwszei weszli pp. 
A. Czerwiński, F. Mazewski, S. Szostkiewicz, 
L. Zdrojewski, St. Węgliński i L Łychow- 
ski. Do zarządu obrano pp. M. Bakowiń- 
skiego, E. Wiłińskiego, Stanisława Wolskie- 
go, do komisyi rewizyjnej pp. K. Kelusa, A. 
Bukowińskiego, H. Kliinowicza, jako człon- 
ków, oraz H. Bielskiego, K. Glassa i J. 
Przeździeckiego na zastępców. Po cgłosze- 
niu wyników wyborów, zebranie wyraziło 
wdzięczność członkom założycielom za pracę, 
podjętą dla organizacyi „Samopomocy“. 
[EFE_. AEON 
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Wystawa obrazów. 
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Celem wystawy obrazów, której otwar- 
cie nastąpi dziś, będzie pokazanie utworów 
znanych i nieznanych większości ogółu ra- 
szego artystów. 

Na czele ich stoi W. Kossak i J. Mal- 
czewski—obaj są chlubą sztuki polskiej: je: 
den wyborny batalista i portrecista, tęgi 
technik, doskonały rysownik, godny syn 
swego wielkiego ojca, a stanowisko, które 
teraz zajmuje w sztuce, jest tak wybitne, że 
prawdziwie szczycić się musimy posiadaniem 
takiego mistrza. Francya, kraj batalistów 
i ojczyzna techników malarstwa, ma niewie- 
lu takich, my zaś jedynego. 

Jacek Malczewski—to synteza. to uoso- 
bienie formy, to głębie ducha, rysunek do- 
prowadzony do szczytu—siła odczucia, posu- 
nięta do granic niedostępnych dla oka zwy- 
kłego—i pierwszy, i drugi są wielkimi ma- 
larzami: jeden technik di tryskający ży- 
ciem — drugi, błądzący po mlecznych dro- 
gach ducha. 


Joża Uprka, morawiak— doskonały tech- 
nik i miłośnik światła, słońca, plam koloro- 
wych, zdumiewa efektami i siłą zestawienia 
barw. Jest on preze em — jak W. Kossak 
„Aera“ krakowskiego—,Umelców v.tvarnych 
morawskich“; stoi on na czele najnowszego 
ruchu w sztuce narodowej swojskiej, tak 
samo, jak czech Kalvoda stoi na czele pej- 
zażu nowożytnie traktowanego czeskiego — 
szeroko pojmowane płaszczyzny, ciekawe 
zestawienie efektów światła, mimo pewnej 
sztuczności, jakby zimodernizowania pewne- 
go, jednakże szczere — zupełnie szczere od- 
czucie natury. 


"rolka morawiak, ten włościanin, ma- 
lujący akwarelami lud śwój — tak jemu 
blizki, pokrewny, jak i Uprku, naszemu Tet- 
majerowi, który wystawił „Piasta“, „Rodzi- 
ng“ w strojach krakowskich (nat. z "Brono- 
wi ) i który również, ukochał ten swój lud. 
swój yenre, taki blizki, taki miły... 


H. Weyszenhefi poeta ciszy litewskich, 
delikatny w zrozumieniu „śpiewu duszy na- 
tury*, o duszy wytkanej z barw tonowa- 
nych, nie ma krzyku żadnego, w kolorach 
lubi tęsknotę zawiei jesiennej, ciemnię nocy 
listopadowych, krzyk wron i tajemnice głu- 
szy leśnej... 

Prof. L. Wyczółkowski, malarz o wiel- 
kim talencie, jest zawołanym grafikiem, lu- 
bi akwaforty, akwatinty, litografie — wie- 
czny poszukiwacz, tęskniący do nowych dróg, 
nowych, nieznanych, niewypowiedzianych 
słów, jest tak, jak i Malczewski, zawsze 
nawy: zawsze Świeży — młodszy z najmłod- 
szych! 

Koło tych starszych grupują się młod- 
si hołdownicy  „najskrajniejszych* pojęć, 
„najskrajniejszych* puaktów widzenia, ule 
też prawie niema między nimi takiego, co- 
by „palił stare ołtarze, kiedy nowych budo- 
wa jeszcze nie jest pewna'. Całe szeregi 
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ich przesuwają się przed nami: Kwiatkow- 
ski, pejzażysta, 1, Kowalski, lubujący się 
w efektach nocnych i w portretach, Kazimi- 
rowski, czujący pejzaż po swojemu i rozu- 
miejący doskonale formy ludzkie — delikat- 
ny Karszniewicz, barwny W. Rzegociński, 
H. Uziembło, szeroko pejmujący pejzaż, ra- 
czej dekorator, kryjący w sobie przyszłego 
technika. Vlastimil Hoffman, najsilniejszy 
z tej plejady, chociaż czech z urodzenia, 
mieszkający w Krakowie i czujący po pol- 
sku. Jest pokrewny swemu mistrzowi J. 
Malczewskiemu, jest kompozytorem i do- 
skonałym rysownikiem. 

Podobnie. jak L Wyczółkowski, jest 
morawiak B. Jaionek tęgim grafikiem; jego 
przepyszne drzeworyty kolorowe są ozdobą 
niniejszej wystawy. Dał też szereg grafik 
(akwaforty) L. Kowalski oraz W. Rzegociń- 
ski. Jeżeli wspomnimy  Krasnowolskiego, 
malarza kolorystę, ludowca, oraz Markowicza, 
malarza nędzy żydowskiej z Kazimierza pod 
Krakowem, to się utworzy mniej więcej ob- 
raz wystawców tej pierwszej w Kijowie nie 
zupełnie zwykłej pod względem zrzeszenia 
malarzy — przedstawicieli kierunków i na- 
rodowości. Są tu członkowie „Żera“ 
krukowskiego , „Sztuki“ krakows«iej, „Vi- 
tvarnych numelcu moravskich*, „Jednoty u- 
meleckiej* w Pradze oraz nie należących do 
żadnych towarzystw; jest nawet dwóch 
przedstawicieli sztuki rosyjskiej: p. Jaremicz 
dał parę akwarel i p. Burdanow wystawił 
cały szereg akwarel, dobrych w kolorze i w 
tonie. 

Wielka liczba nadesłanych dzieł nie 
pozwoliła na szersze rozwieszenie, więc tro- 
chę jest zaciasno, ale też większa liczba o- 
brazów robi wystawę bardziej interesującą. 
Jest na wystawie polsko-czesko-morawskiej 
+ rzeźby morawiaka Franty Uprki, bardzo 
ciekawe i delikatne w pojmowaniu modelo- 
wania. Krótki ten rys naturalnie nie wy- 
czerpuje wszystkich nazwisk wystawców, 
których ze względu na szczupłość miejsca 
nie możemy podać na razie. 


Tik RV a TP" _4 
Bez maski. 


W liście do llenryka Sienkiewicza pu- 
blicysta francuski p. Andrzej Chóradame 
zwraca się do nas z propozycją, abyśmy 
zaprzestali „gnębić“ rusinów, albowiem nasze 
polskie „prześladowania* narodu ukraińskie- 
go nie pozwala Francyi pogodzić nas, pela- 
ków, z... rosyanami... 

Pan Chcradame w stosunkach polsko- 
ukraińskich posiada pono taką samą oryen- 
tacyę, jaką posiadał odnośnie do stosunków 
rolnych na Litwie ówczesny (... z r. 1895) 
minister spraw zagranicznych ks. Łobanow 
Rostowskij, który, jak ze zdumieniem za- 
pewnia w słynnych swoich pamiętnikach 
vs. Hohenlohe, był przekonany, że w kraju 
Zachodnim nie istnieje wśród włościan wła- 
sność prywatna, a wspólne, jak w głębinach 
cesarstwa, władanie gminne... 

Co zaś dotyczy szerokości giestu Sien- 
kiewiczowskiego korespondenta, to my ta- 
kie.. szerokie... giesty francuskie znamy— 
z przeszłości. . 

Było to w dniu 18 marca 1863 r. 

Po mowach legitymistycznych senato- 
rów, markizów de Boissy i de La Roche- 
jacquelein, którzy z zaciętością przeciwko 
polskim interesom przemawiali, po przemó- 
wieniu na naszą korzyść zacnego senatora 
Bonjeana i po silnej mowie Walewskie 0,— 
na trybunę senatu francuskiego wszedł ks. 
Hieronim Napoleon... 

Wszedł i wypowiedział tak ostrą i tak 
ognistą mowę na korzyść walczącej podów- 
czas Polski, że megłoby się wydawać, jako- 
by on, najbliższy korony książę krwi, z wyż- 
szego 'cesarskiego odzywał się natchnienia. *) 

Nie szczędził książę ani łzawych dla 
Polski czułości, ani pioranujących przeciw 
Rosyi, Austryi, Prusom i Apglii anatem. 

„Cisnął nawet brutalną obelgę margrabiemu 
Wielopolskiemu, którego porównał z Hudson 
Lowem, katem Napoleona, i Haynauem, rze- 


*) Askcnazy: «Nowe wczasy». 
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HENRYK SIENKIEWICZ. 
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Wiry. 


A ona mówiła z przestrachem na coraz 
bardziej bledsącej twarzy: 

— Ja pie chcę umrzeć... ja się boję... 

I znów z oczu poczęły jej kapać łzy — 
łzy bezradne, łzy skrzywdzonego dziecka. 

Wejście księdza przerwało straszną 
chwilę. Był to ten sam stary kanonik, kre- 
wny Mrzyckich i Zbyłtowskich, który po- 
przednio spowiadał panią Krzycką. Zbliżyw- 
szy się, siadł przy łóżku Maryni i pochylił 
się ku niej z dobrymi pełnym otuchy śmie- 
chem: 

— Jak się masz, dziecko kochaae? 
rzeki. Acb, niegodziwcy!.. Ale Pan Bóg od 
nich moeniejszy—i wszystko będzie dobrze. 
Przyszedłem zapytać się tylko o twoje zdro- 
wie. Chwała Bogu, że kula już wyjęta —te- 
raz tylko trzeba cierpliwości, a ty będziesz 
cierpliwa— prawda? 


Marynia mrugnęła oczyma na znak, 
że tak. 
Staruszek zaś mówił dalej, rzeźwiej- 


szym i jakoby rozweselonym głosem: 

— A co!—wiedziałem, że będziesz. Te- 
raz powiem ci, że jest coś, co często poma- 
ga lepiej od wszelkich lekarstw i opatrun. 
ków. A więc co?—sakramenta! Ho! ile ra- 
zy ja to w życiu widziałem, że ludziom, 
którzy byli o włos odśmierci, po spowiedzi, 
komunii i namaszczeniu robiło się zaraz le- 
piej, a potem przychodzili całkiem do zdro- 


cnych poprzednio, 
wszyscy, tłumiąc łkanie, 


wia. Tobie, mój gołąbku, do śmierci zape- 
wne daleko, ale skoro to chrześcijański o0- 
bowiązek, który i duszy i ciału pomaga, to 
trzeba go spełnić. Dobrze, dziecko? .. 

Marynia znów zmrużyła oczy na znak 
zgody. 

Obecni wyszli z pokoju i wrócili do- 
piero na odgłos dzwonka, by być świadka- 
mi komunii. Chora, po przyjęciu jej, leżała 
czas jakiś z przymkniętemi powiekami i ci- 
chą jasnością w twarzy; poczem nadeszła |- 
chwila ostatniego namaszczenia. 

W pokoju zgromadziła się, prócz obe- 
całą służba domowa i 
sluchali zwykłej 


przed obrzędem modlitwy: 


przez swego 


— „Panie Jezu Chryste, któryś rzekł 
apostoła, świętego Jakóba: 


„Choruje kto między wami? —niech wiedzie 


kapłany kościelne, 


a niech się modlą za 


nim, pomazując go olejem w imię pańskie“. 


Błagamy cię, Pania Boże, Odknupicielu nasz, 
łaską Twego Ducha Świętego, zlituj się nad 
tym chorym; uzdrów jego rany, odpuść 
grzechy i oddal od niego wszystkie boleści 
duszy i ciała, a w miłosierdziu twojem zu- 


pełne mu zdrowie przywróć, aby, łaską Twą 
wrócony do życia, mógł znów oddawać się 
dobrym uczynkom—o Ty, który, będąc Bo- 
giem, żyjesz i królujesz z Ojcem i Duchem 
Świętym, przez wszystkie wieki wieków— 
amen! 


Ksiądz zdawał się śpieszyć. Prędko 
wziął naczynie, stojące między dwoma świe- 
cami pod krucyfiksem j, zbliżywszy się do 
chorej, wyszeptał drugą, wskazaną rytuałeni, 
krótką modlitwę a jednocześnie począł kłaść 
święte oleje. Więc dotknął naprzód powiek 
dziewczyny, mówiące: „przez to święte na- 
maszczenie i swoje najsłodsze miłosierdzie, 


‘iw ciemność. 


mieniono w żałobną świetlicę. Trumna sta- 
ła na środku, 
świec 
których nagromadziło się tyle, 


niech ci Bóg odpuści wszystkie grzechy, 
które popełniłaś zmysłem widzenia*—potem 
namaścił jej uszy, by zgładzić grzechy, któ- 
re mogła popełnić słuchem, potem usta, po- 
tem, podobne do dwóch białych lilii, ręce, 
które dziś właśnie miały grać dla biednych; 
a potem błogosławił ją całą od stóp do 
główhjuż z wszelkiej zmazy oczyszczoną, 
i już naprawdę tak anielską i niepokalaną, 
jar lilia poma 
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co A FRL; pom zdało 
się, że chorą ogarnia znów sen. Ale ona o- 
tworzyła niespodzianie szeroko oczy i zawo- 
łała mocniejszym, jakby radosnym głosem: 
— Ile chleba!., ile chleba! .. 


I zgasła cicho. 
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Głęboką już nocą jakiś młody człowiek 
przyszedł pod bramę i zapytał odźwiernego, 
czy panienka żyje jeszcze, a usłyszawszy, że 
zmarła— odszedł w milczeniu. 

W godzinę zaś później, na strychu je- 
dnego z domów na Powiślu, buchnął strzał 
z browninga i napełnił przerażeniem zbu- 
dzonych nagle ze snu mieszkańców. Ludzie 
z sąsiednich izb zbiegli się na miejsce wy- 
padku. Odbito zamknięte drzwi pokoju, 
lecz wszelka pomoc okazała się daremną. 
Na łóżku leżał z przestrzeloną piersią trup 
studenta. 


Posępna, tragiczna dusza uleciała już 


XVI. 
Pokój, w którym zmarła Marynia, za- 


wysoko, wśród gorejących 
całego lasu krzewów i kwiatów, 
że nietylko 


i 


jła jeszcze otwarta i w błaskach dnia, pomie- 
szanych ze światłem gromnic, widać było 
Marynię, przybraną w tę samą suknię, w 


ale nawet przed:ionek i 
Trumna by- 


sama świetlica, 
schody były nimi zapełnione. 


której miała wystąpić na koncercie. Meta- 
lowy krzyżyk, który trzymała w złożonych 
rękach, błyszczał jak świetlisty punkt na 
ciemnem tle roślin. Twarz miała zamyślo- 
ną, ale bez najmniejszego śladu cierpienia— 


„|i zarazem jakby zasłuchaną w jakieś głosy, 


dźwiękii tony, dla śmiertelnych niedosłyszal- 
ne i nieuchwytne. 


Przez otwarte okna wpadał od czasu 
do czasu powiew, gasząc tu i owdzie chwiej. 
ne płomyki świec i szeleszcząc liśćmi krze- 
wów. W akacyach przed domem  świego- 
tały zgiełkliwie wróble, rzekłbyś, opowiada- 
jąc sobie gorączkowo, co się stało, a w 
mieszkaniu, obok katafalku, przepływała rze- 
ka ludzka. Przychodzili z wieńcami robo- 
tnicy, na których korzyść miał się odbyć 
koncert j, na widok zamordowanej okrutnie 
dobroczynnej „panienki*, odchodzili z ogniem 
w oczach i ze ściśniętemi pięściami. Wia- 
domość o potwornej i bezmyślnej zbrodni 
sprowadziła też całe gromady studentów, 
którzy postanowili nieść trumnę na ramio- 
nach. Tymczasem przesuwali się cicho nao- 
kół katafalku, spoglądając z piersią wezbra- 
ną współczuciem i żalem na srebrny, zwró- 
cony ku niebu profil dziewczyny, mimo- 
woli przypominając sobie słowa poety: „Na 
alłasie, piękna, cicha, rączki trzyma w krzyż.“ 
Zgroza, oburzenie, ale zarazem i ciekawość 
poruszyły miasto jak długie i szerokie. Na- 
wet ulicę przed domem zaległy duże tłu- 

my—niespokojne, nie umiejące sobie wy- 
tłómaczyć, dlaczego taka rzecz sią stała — i 
jakby przerażone myślą o tem, do czego 
dojść może w przyszłości i jakie jeszcze 


Migi przyniesie, oraz jakie ofiary jeszcze 
pochłonie niepewne jutro. 

Zwłoki Maryni miały być odwiezione 
na kolej, a stamtąd do Zalesina, gdzie były 
groby Otockich. Zaraz po południu zdjęto 
z mar trumnę -- i wówczas, przed jej zam- 
gnięciem, przyszła dla pani Otockiej i dla 
Grońskiego straszna chwila ostatniego w 
Życiu spojrzenia na tę ukochaną istotę, któ- 
ra im była światłem i słońcem. Gdyby by- 
ła umarła z jakiej choroby, rozpacz ich nie 
byłaby może mniejszą, lecz natomiast dla 
nich samych zrozumialszą. Ale ją zamor- 
dowano! Zamordowano to dziecko słodkie i 
bezwinne właśnie wówczas, gdy chciało lu- 
dziom pomagać i gdy cieszyło się myślą o 
tej pomocy. Zamordowano tę wcieloną pieśń, 


ten wonny kwiat, zesłany przez Boga na ra- 
dość ludziom. I w tem właśnie było coś, 


co już nawet nie mieściło się w kręgu rozs 
paczy, lecz sięgało w krąg szaleństwa... Po 
ostatnia chwila spojrzenia na to ukos 
chanie, na tę młodość, na ten dziewczęcy 
urok, na tę białą ofiarę zbrodni i pomyłki 
a potem nicość, ciemność— pustka. 

Lecz przesilony ból zabija sam siebie, 
jak skorpion, pokrywa pomroką umysł i ka- 
że krzepnąć krwi w żyłach. Tak stało się 
z siostrą zabitej. Doktór Szremski długi 
czas nie był pewien, czy ją potrafi przy- 
wrócić do Życia. W przerażeniu i zamie- 
szaniu prawie nie dostrzeżono, że do świe- 
tlicy wpadła jakaś obłąkana i, skowycząc ża- 
łośnie, rzuciła się na ziemię. Wyprowa- 
dził ją Swidwicki z pomocą studentów i po- 
wierzył ją ich opiece. 


oto 


(D. n.). 
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W SKI! 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. Wczoraj w nocy pod- 
czas rowisyi dumów noclegowych zaaresztowano 2) o 
sób, nie posiadających paszportów. Policya śledcza 
ujęła M. Chałodowa i Annę Polłula:lowa. Na ul. Szcze 
kawickiej stójkowy próbował schwytać dwóch złodziei, 
ci rzucili się do uciorzki, ale oatkuęli się oa drugiego 
policyanta, który wydobył szabię i uderzył nią jednego 
z uciekających. Joden złodzicj umknął, drugiego, Ku 
zniecowa, zdołano schwytać. 


Ostatnie wiadomości. 


— -- 


Manewry floty włoskie. Według t le 
gramu, otrzymanego przez „Mezsagero* 
z Tarentu, najbliższe włoskie manewry mor- 
skie odbywać się będą na morzu Adryaty 
ckiem. Miały one miećgtam miejsce już 
w roku ubiegłym, ale skutkiem jakoby epi- 
demii, wybuchłej w Tarencie, teren mane- 
wrów przeniesiony został na morze Tyrreń- 
skie. Uninta publiczna jednak była zdania. 
że zmiana wywołana została obawą obudzenia 
podejrzliwości Austryi. 

Komentując tę de;eszę, „Messagero* 
dodaje, że żaden wzgląd nie powinien sta- 
nąć na przeszkodzie, aby manewry odbyły 
się na Adryatyku; jest bowiem zupełnie va 
turalnem, aby Włochy óćwiczyły swą flotę 
i wzmacniały się na obu morzach. 

Kuła urzędowe uważają oznaczenie przy- 
szłego terenu manewrów za przedwczesne, 
nie zaprzeczają jednak pedanej wiadomości. 

Nowy spisek. Władze wykryły w Cety- 
nii nowy spisek. Okazało się, że z acsenału 
skradzi no mnóstwo karabinów. Z powodu 
tego odkrycia oresztowano wiele osób. Lu- 
dność urządza demonsiracye aa rzecz uwol- 
nienia aresztowanych. 

Sprawa chełmska. Priufesor Pogodin 
miał w Petersburgu odczyt publiczny o 
Cbełmszczyź ie. Publiczność zebrała się bar- 
dzo nielicznie. Prelegent uznaje kraj chełm- 
ski za rosyjski, lecz potępia zalecane przez 
rząd środki. Zdaniem prelegenta, tylko zupoł- 
na wolncść wyda p żądane wyniki. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Sytuacya parlamentarna w Wiedniu. 

Wiedeń. — Przywódcy unii słowiańskiej, 
cbawiając się odosobnienia, uchwalili starać 
się o wstąpienie rusinów do unii: wyrazili 
zarazem nadzieję, że Koło Polskie ze wzglę- 
du na usposobienie ludności porzuci naresz. 
cie stanowisko dotychczasowe. Przywódcy 
oświadczyli, iż unia pozostanie w opozycyi 
nawet wtedy, gdy do gab'netu powołani zo- 
staną dwaj ministrowie czesi i jeden słowak. 


Wyjazd Dmowskiego. 


Warszawa. — Dmowski wyjechał wczo- 
raj zrana do Petersburga. 


żnikiem Wioch i Węgier, a nawet uznał za 
winniejszego od nich obu, bo za „renegata 
i zdrajcę”. 

A gdy po tak srogiej filipice wszysey 
oczekiwali jedynej w takim wypadku logi |4 tygodnika „Lud Boży* z dwoma dodatka- 
cznej i skntecznej konkluzyi—wojennej... mi: a) „Nas a Wieś“ i b) „Gazetka dla dzie- 

Ks. N:pleon zakończył swoją oracyę|ci* i zawiera: 1) Co to jest ojczyzna, wiersz, 
zapewnieniem: ..że ne chceani wojny, ani..|2) Pogadanki naukowe, 3) Listy do reda- 
pokoju... Bo, jak tłóÓmaszył wśród niedy-|kcyi, 4) Wiadomości polityczne, 4) Co sly- 
skretn'g» śmiechu słachaczy: „Nie możemy |chać w Dumie, 6) Wiadomeści koś ielne, 
wskazywać celu, nie możemy brać czynnie|7) Z tygodnia, 8) Wiadomości krajowe, 9 
w rękę sprawy polskiej, lecz możemy przy-|Kronika miastowa, 10) Tel"gramy. 
najmniej bronić jej w miarę środków na: Dodatek I „Nasza Wieś“ zawiera: 1) 
szych i nie opuszczać jej. Wiąc ani pokój,Z Bogiem, wiersz Wincentego Pola, 2) Ma- 
ani wojna”... łorolni gospodarze a Bank włeściański, 8) 
Gawędy starego Macieja, 4) Wiadomości wa- 
żne dla włościan. 

W dodatku II „Gazetka dla Dzieci* 
zamieszczono: 1) Puśćcie mnie do s:kały, 
wiersz, 2) Glira, wapno, piasek, 3) Dzieci 
i ptaki, wiersz, 4) Druciarz, opowiadanie, 
5) Dobranoc, wiersz, 6) Kto jest próżniakiem, 
7) Rozmowa o ziemi, wiersz. JĄ. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś się 
rozpoczyna sesya rady miejskiej, w ciągu 
której rozpatrzenych będzie kilka ciekawych 
Spraw, między innemi: reforma dorożkarska, 
r ferat komisyi wodociągowej o obecnym 
stanie sprawy, projekt p łączenia Czarnego 
morza z Baltykiem przez Daiepr i Dźwinę 
Zachodnią. Dla opracowania tego projektu 
w szczegółach prezydent miasta proponuje 
wystarać się o pozwolenie na zwołanie w Ki- 
jowie zjazda przedstawicieli zarządów ziem- 
skieh i miejskich, komitetów giełdowych, 
handlowych i przemysłowych, organizacji 
górniczych, towarzystw kupieckich i żeglugi, 
jako też właścicieli statków rejonu, przyle- 
gającego do projektowanej arteryi wodnej. 
W porządku dziennym sesyi umieszczone 
jest: podanie komitetu kijowskiej wystawy 
krajowej o zapomogę w kwocie 40,060 rb. 
i przeznaczenie miejsca pod wystawę. 

— Rewizya kolei Poł.-Zach. Komisya, 
rewidująca koleje ołudniowo-Zachodnie, do- 
konywa oględzin odeskich składów mate- 
ryałów kolejowych. Do Kijowa komisya 
powróci w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca i przystąpi do dalszej rewizyi słu 
żby materyałów. Między innymi ma być 
szczegółowo zrewidowany VI wydział pomie- 
nionej służby. i i 

— Zamknięcie ulicy. Przejazd przez ul. 
bBuliońską, na przestrzeni pomiędzy ul. Po- 
licyjaą a Włodzimiersko-łybedzką, z powo- 
du zakładania rur wodoziągowych został 
zamknięty od dnia wczorajszego. Policmaj- 
ster rozkazał komisarzowi cyrkułu łybedz- 
kiego, aby przedsięwzięto środki dla możli- 
wie najszybszego uporządkowania ulicy. 

— Qdmowa. Że źródeł prywatnych do- 
wiadujemy się, że ministeryum handlu i 
przemysłu odmówiło m. Kijowowi pozwole- 
nia na zakupienie tran-porlu kostek grani- 
towych zagranicą. č 

— Współubieganie się. Dziś w zarzą- 
dzie miejskim odbędzie się współzawodnictwo 
między przedsiębiorcami, życzącymi sobie 
podjąć się robót brukowych w Kijowie w 
przyszłym sezonie. O wynikach współza- 
wcdnictwa decydować będzie zarząd miejski. 

— Z komisyi tramwajowej. Wczoraj 
komisya tramwajowa pod przewodnietwem 
p. Orgis v. Rutenberga z udziałem przedsta- 
wicieli kolei żelaznych udało się do remizy 
przy ul. W.-Wasylkowskiej dla sprawdzenia 
stanu znajdujących się tam wozów. Zarząd 
tramwajowy me pozwolił swym robotn kom 
pomagać komisyi przy oględzinach wago- 
nów, wobec <zego zdążyła ona zaledwie o- 
patrzeć tylko 3 elektrowozg. Z powodu 
złego stanu wszystkie 3 zostały wycofane 
z ruchu. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania M. Grinczana 
przy zaułku Kijanowskim Nr. 9 skradziono rzeczy na 
sumę rb. 300. W domu Nr. 18 przy ul. Spaskiej c- 
kradziono na 100 rb. mies'kania A. Pokrowskiej. W 
domu Nr. 5 przy ul. Moskiewskiej ze strychu skra- 
dziono pieliznę p. Iwanowej. Zlodzieja Chanca 
Takąż samą kradzież bielizny popołniono w 
19 przy ul. Luier'hskiej u E. Domeńskicj. 
Okradziono mieszkania: B. Rafałowicza przy ul. Ba- 
sejanj Nr. 8, W. Rudolfa przy ul Bezakowskiej N. 29, 
Jaworskicgo przy ul Dmitrowskiej Nr. 70i L. Bie: 
leckiej przy ul. Pańkowskiej Nr. 4. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE.  Mioszkająca 
przy ul. Dmitrowskiej Nr 5 ze ślepym grajkiew kiedo- 
rowem 16 lutnia M. Grabińska we wtorek zrana pró- 
bowała się rzucić ped tramwaj, ale powstrzymała ją 
od tego jej koleżanka. Następnego dnia młoda despe- 
ratka zażyła sporą dozę karbolu. W cięzkiw stanie 
przewieziono ją do szpitala. Powód do rozpaczliwego 
kroku dało nieszczęśliwe pożycie Gej ze ślepym graj- 
kiem. b 

— W domu Nr 17 przy ul. Pieszczanoj Anna D. 
zażyła jakiojś tru.izny. P.gotowio uratowało dospo- 
raliko. 

— RABUNEK. Oregdaj wieczorem 3-cj rabnsie 
napadli na idącczo Głuboczycą J. Jałowczuka i skradli 
mu portmonatkę z pieuiędzmi. 

— FATALNE POŚLIZGNIĘCIE SIĘ. W dzio- 
dzińcu dowu Nr 32 przy ul. Lwowskiej upadła, po- 
ślizgnąwszy się, p. Andruszenkowa. Lokarz Pogotowia 
skonstatował złamanio prawej nogi 1 przewiózł chorą 
do szpitala. 

SKLEPOWA ZŁODZIEJKA. W sklepie 
Hinko przy Kreszczatyku agent policyi śledczej schwy- 
tał na kradzieży sklepową złodziujkę Kacenko. 

— POZAR. Wczoraj o godz. 11 wieczorem wy- 
buch? pożar w cogiolni Zajcewa na Padole (ul. W.-Jar- 
kowska Nr 32). Oddział strazy ochotniczej i  padolski 
oddział straży miejskioj stłamiły pożar. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Wczoraj przy ul. 
Konstaptynowskiej (Nr 7) zażył truciznę introligator 
Izaak B. cPogotowie» odwiozło desperata do szpitala 
Aleksandrowskiego. Do szpitala Alekszndrowskiego od- 
wieziono równiez A. T-a, która targnąła się na swe 
zycia w domu Nr 12 przy ul. Basejnej, Wczoraj przy 
ul. Zołotoworockiej Nr 4 otruła się morfiną nauczyciel- 
ka O. A. Abiniakowa. Wszwani lokarze prywalny, a na- 
stępnie lekarz «Pogotowia» stwiordzili stan bezuadziej- 
ny. Po upływie 2 godzin nastąpiła Śmierć. Abiniakowa 
liczyła łat 42. Wczoraj wieczorem przy ul. Rogniediń 
skiej (Nr 3) otruła się służąca Pelagia Zobrowska. We- 
zwany lekarz «Pogotomia> znalazł /obrowską w przede 
śmiertnej agonii Przyczyuą samobójstwa była nieszczę- 
śliwa miłość, 

— UCIECZKA Z CYRKUŁU. Onegdaj w maga- 
zynie Slinki przy Kreszczatyku agenci policy! śledczej 
aresztowali złodziejkę sklepową, stórą odprowadzono 
do cyrkułu siarokijowskiego. Złudziejka. zanim zdołano 
stwierdzić jaj osobistość, nciekła z cyrkułu. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Onegdaj na 
rogu ulic Funduklejcwskiej i Nestorowskiej podczas 
pogrzebu publiczność ujęła na gorącym uczynku dwócb 
złodziei kieszontowych, którzy oddani zostali w ręce 
policyj. Dalszy los złapanych złodziei dotychczas nie- 
wiadomy. 

— REWIZYE. W związku z aresztowaniem na 
dworcu kolei studenta demidowskiego liceum Selinina, 
jego matki, siostry i dwóch kursistek Nikolskiej i Ni- 
kitinej dokonano wczoraj w nocy szeregu rewizyi. 
W domu Nr 01 przy ul. Mar -Błagowieszczeńskiej zro- 
biono bezowocną rewizyę w mieszkaniu W. Kościukio- 
wiczowcj i jej lokatora l. Nikitina. W domu Nr 101 
przy tejże ulicy zrobiona rewizye u G. i © Migunien- 
kowów, N. Nikolskiego, I. Sadowskiej, A. Sazonowa 
i W. Archankialskicgo. Nigdzie nie nie znaleziono. 
W domu Nr 1l przy ul. 'Farasowskiej dokonano rewi 
zyl u 2 studentów i 2 kursistuk, Po rowizyach wypu- 
szetolw ua wolność panią Selininową z córką i kur 
siatki, Studenta Salinina pozostawiono w cyrkule. 


Omawianą będzie kwestya „Indywi 
dualizma w wychowaniu*. Początek o g dz. 
8 i pół wiecz. panktualnie. 

-- „Lud Boży“. Wyszedł z druku Nr 


Jak widać, ród Plon-Plonów we Fran- 
cyi nie zginął... 

I w kwestyi „pogodzenia“ polaków z 
rosyanami pan, panie Cùéradam, i pańscy 
kompatryoci stoicie na owem starem plon- 
plonowskiem stanowisku: — „ani zgody, ani 
niezgody“. 

B3, pominąwszy pańską ignorancyę, 
zechciej pan pamiętać, że rosyanie wręcz 
przeciwne od pana myślą... ża, według prze- 
konania dominującej dziś w Rosyi partyi, 
cały „ukrainizm* jest chytrym wymysłem 
polskim, a polacy i kwe tyi ukraińskiej, i 
„mrzonki“ o rzekomym ukraiń-kim narodzie, 
jak t3 „N. Wremia' łaskawie tłómaczy, twór- 
cami... 

Kto chce godzić, musi być w przyjaźni 
z obu stronami godzonemi... A pan sta- 
wiasz postulat, który pyłak i bez pań kiej, 
zgoła zbytecznej, rady stara się uczciwie wy- 
konać i na który... „Nowoje Wremia* w ża- 
den sposób zgodzić się nie chce .. 

Z całego więc pańskiego listu pozostaje 
boztreściwy zwał gromkich słów i pompaty- 
cznych frazesów. 

A w rezultacie: — „nie chcę pokoju, i 
nie chcę wojny...” 

My to znamy i my się temu nie dzi- 
wimy... Przywykliśmy już do rad, które, 
dbala o nasze dobro meralne, ludzkość od 
stu przeszło lat nam nie szczędzi.. 

Redy te ogromnie są podubne do prze- 
mowy, skiorowanej ku trzymanemu na stry- 
czku ze skrępowanemi z tyłu rękoma ska- 
zańcowi:— 

— Złóż waszmość dło:ie do modlitwy, 
to ci sznur z szyi zdejmiemy... 

..A ręce w pętach... 

Daj pan spokój, panie Che.adamie! Bo 
taki szasaniec może ci dużo nieprzyjemnych 
rzeczy naopowiadać. 


Czarny Jegomość. 
BEDA «+ T R WN WE 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Drit 25 (10) Objawienie św. Agnieszki P. M. 
jutro 29 (11) Franciszka Salezego. 

Wschód słońea godz. 7 m. 23 


Zachód słońca gods. 5 m 05 
Dłagość dnia godz. 9 m. 12 


Pożar kop'ini. 
Sosnowiec. — Od dwóch dni płonie ko- 
palnia Grodziec pod Sosnowcem. 


W sprawie zamknięcia stow. „Jedność* 


Łódź — Gubernator piotrkowski udzie- 
lit zarządowi stowarzyszenia „Jedność“ dwu- 
miesięcznego terminu na przeprowadzenie li- 
kwidacyi spraw Tow. Skarga apelacyjna za- 
rządu stow. „Jedność* wkrótce ma być roz- 
patrywana przez senat. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Frakcya „prawicy paź- 
dziernikowców* prawdopodobnie się rozpad- 
nie, wobec niewstępowania nowych człón- 
ków do frakcyi. 

Petersburg.— Poseł od miasta Sarato- 
wa-Griinm zrzekł się mandatu. 


Z komisyi obrony państwowej. 


Petersburg —Markow zjawił się na po- 
siedzeniu komisyi obrony państwowej i o- 
świadczył, iż referat Chwoszczyńskiego oin- 
tendenturze zredagowany został na korzyść 
żydów. Guczkow poparł oświadczenie Mar- 
kowa. Chwoszczyńskij odmówił przerobienia 
referatu. 


— „Grunwald“. Dowiadujemy, się, że 
miejs owe Koło literatów i dziennikarzy ma 
zamiar wydać specyalny rocznik, poświęcony 
rocznicy Grunwaldzkiej i w tym celu zwra- 
cą się do swych członków z prośbą o nad- 
syłanie utworów zarówno belletry: tycznych 
jak i treści maukowej, a mających ścisły 
związek z rocznicą Grunwaldzką, pod adre- 
sem Koła literatów do redakcyi „Dzien- 
nika“. 

Utwory będą przyjmowane do dnia 
15 maja r. b. Nie powiuny przenosić 2 ar- 
kuszy druku, 

— Z kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności. 
Dochodzi nas wiadomość, że Zarząd rz-kat. 
Tow. dobroczynności u*yskał odpowiednie 
pozwolenie miejscowej władzy i powołuje 
do życia trzeci dzienny przytułek dla ubo- 
giej dziatwy. 

Preszeni jesteśmy podać niniejszem do 
wiadomości tych wszystkich osób, które in- 
teresują się zawsze tak żywo dołą naszej 
ubogiej dziatwy, że uroczyste otwarcie tej 
pozytecznej instytucyi będzie mieć miejsce 
w dniu dzisiejszym w lokala przy ulicy 
Bulwarn j Nr 90 o gedzinie 4-ej po połu- 
dniu. 

— Kiermasz T-wa Dobroczynności. W tor- 
kowe ogólne zebran e kiermaszowe potwier- 
dziło postanowienia ścisłego komitetu i raz 
jeszcze dowiodło szczerego zainteresowania 
się tem dorocznem źródłem, zasilającem w 
znacznej mierze potrzeby Tow. Lobroczyn- 
ności 

Uchwałono otwarcie zabawy kierma- 
szowej o godz. 12:ej w południe, a zamy- 
kanie takowej o g. 9ej wiecz. Zaś ostatnie- 
go dnia zamierzona jest po zamknięciu 
kiermaszu krótka zabawa tańcująca dla 
członków i zaproszonych przez nich gości. 
Opłata wejścia dla goś.i wynosić ma tylko 
30 kop., dla członków i wszystkich pracu- 
jących przy kiermaszu na przeciąg dni 
trzech po 50 kop., studenci, biorący czynny 
udział, piacą pcłowę. 

Oliary w pieniądzach napływają każ- 
dodziennie. Dotychczas zebrano około 600 
rubli, znaczniejsze datki od p. Zdanowskiej 
Julii 200 rb. i od hr. Leona liedochowskie- 
go 100 rb. Komitet nie traci nadziei, że za- 
chęceni dobrym przykładem szanowni ofia- 
rodawcy pospitszą z nadesłaniem pieniędzy, 
aby ułatwić komitetowi pokrywanie kosztów 
prae przygotowawczych. Następne zebranie 
ogólne naznaczono na 9 lutego, na które 
panie gospodynie zechcą przynieść ostatecz- 
ny spis osób, biorących czynny udzał w ich 
kioskach. Pożądanem jest jak najliczniej- 
sze zgromadzenie pań i panów dla osiatecz- 
nego omówienia szczegółów. 

— Wystawa obrazów. Jak już donosi- 
liśmy, dziś o godz. 12 w południe nastąpi 
otwarcie (vernissag ) wystawy obrazów ar- 
tystów polskich, czeskich i morawskich. 
Dziś przybywa do Kijowa powszechnie zna- 
ny artysta malarz, p. Wojciech Kossak, pre- 
zes związku „Zero“, który z sekretarzem 
tegoż związku, p. Leonem Kowalskim, oraz 
dyr. muz um Biulaszewskim otworzy wy- 
stawę. Vernissage potrwa od godz. 12—4 
po poł. 

Wstęp w dniu tym na wystawę 1 rb., 
w dnia następne ceny zwykłe. 

— Z sekcyi pedagogicznej Koła Kobiet. 
Zebranie sekcyi pedagogicznej „Koła Ko- 
biet“ odbędzie ste we czwartek d. 28 stycz 
nia w lokalu „Taniej kuchni* „Kola“ (Vun- 
duklejowska 26). 


Debata budżetowa. 


, _ Petersburg.—W dn. 8 lutego rozpocznie 

się w Dumie debata budżetowa. Rozprawy 
budżetowe potrwają prawdopodobnie do dnia 
15 marca. Chomiakow ma wyznaczyć na 
czas rozpraw budżetowych po 4 posiedzenia 
Dumy na tydzień. 


Demonstracye prawicy. 


Petersburg.—Pesłowie skrajnej prawicy 
zamierzają urządzić demonstracyę podczas 
odwiedzenia Dumy przez gości francuskich. 
Posłowie ci mają oświadczyć z trybuny, iż 
w Rosyi niema konstytucyi. 


Raut u Stołypina. 


Petersburg. — Podczas rautu u Stoły- 
pina, jak donoszą tutejsze dzienniki, na za 
pytavie jednego z posłów Stołypin miał o- 
świadczyć, iż gabinet sympatyzuje z prawicą 
| październikowcami. 


W sprawie ustawy uniwersyteckiej. 


Petersburg.—„Rossija* zaprzecza pogło- 
skom o projektowanem przeprowadzeniu u- 
stawy uniwersyteckiej na mocy art. 87 praw 
zasadniczych. 


Nominacya Lewaszowa. 


Petersburg.—Ministerstwo oświaty, za- 
przeczejąc w „Now. Wrem.* pogłoskom o 
mianowanin Lawaszowa na stanowisźo rek- 
tora uniwersytetu petersburskiego, stwier- 
dza, iż pogłoski te są najzupełniej bezpod- 
stawne i tendencyjne. 


Echa wystąpienia Markowa. 


Petersburg —Mirkow w liście zamiesz- 
czonym w „Now. Wrem.* oświadcza, iż wy- 
powiedział zdanie: „Winszuję Dumie prze- 
wodniczącego*, następnie żartem dorzucił 
wyraz— „judofil*. Zdanie powyższe zostsło 
fałszywie podane w sprawozdaniu stenogra- 
ficznem. 

W rozmowie ze współpracownikiem 
„Gaz. Peter.“ Markow oświadczył, iż zajścia 
powtórzą się, gdyż posłowie z prawicy za- 
protestują głośno przeciw krępowaniu mów- 
ców w wypowiadaniu własnych poglądów. 


Proces Olgi Sztejn. 


Petersburg, — Naznaczona na dzień 30 
stycznia sprawa Bazunowa zostanie odrócza- 
na z powodu choroby Ulgi Sztejn. 


zjazdu sędziów pokojn 


Nowgorodzie i w okręgu I 
go, sędziowie pokoju wybierali ze swego |brang ją w nocy na d. 3 grudnia i po od- 
środowiska przedewszystkiem prezesa Zjaz- 
du. Art 36 1 37 o składaniu przez sędziów 
przysięgi i o przedstawian' u 
zebrania ziemskiego list sędziów do zatwier- 
dzenia pierwszego departamentu 
art. 38, o mianowaniu w razie braku osób, |godzinie 5 wieczorem, dnia 3 grudnia, ban- 
megących być wybranemi, 
pierwszy departament senutu, 
przedstawienia ministra sprawiedliwości, po-|misarz sądowy wziął od Mendelsehnów zo- 
dobnież jak i następne 
czysto technicznym, przyjęte zostały w re-|gadni zawiatomią, czy są oni wierzycielami 
dakcyi komisyi. Art. 40 (2) dotyczy miano-|rządu rosyjskiego i czy zgadzają się na wy- 
wania sędztów przez ministra Sprawied i- 


chodnich, a także w gub. astrachańskiej, 0- 
renburskiej i stawropolskiej. 


przyznając natomiast w pomienionych gu tO OU TMM 1 
berniach prawo wyboru sędziów wszystkim cznych odpowie.ż piśmienną wraz z kopią 


szkańcom danego rewiru sądu pokoju, w tej 
liczbie i kob.etom. 


syi. A 
z nieznacznemi zmianami art. 41—45, okre- 
ślające stanowisko urzędowe sędziów po 


rozpatrywania spraw i przyjmowanie próśb 


jako tż i na piśmie. Zgodnie z wymaga- 


sze 52,195 i robotnicy chrześcijańscy 14,610 
w. 

Petersburg. — Zamknięty został 4 ty 
wszechrozyjski zjazd przedstawicieli handlu 
giełdowego i rolnictwa. Zjazd uznał za po- 
żądane jak najprędsze wydanie prawa o 
zmniejszeniu ilości Świąt, wszechstronne roz- 
patrzenie nstawy stęplowej, następnie w ce- 
ia pomyślnej realizacyi urodzaju vznano za 
konieczne polepszenie portów, kolei podjaz- 
dowych i szosowych dróg. udzielenie komi- 


Ze zjazdu przedstawiciei handlu. 


Petersburg. — Wczoraj podczas posie |8186 
dzenia zjazdu przedstawicieli handlu prze- 
wodniczący Prozorow usunął z sali przedsta- 
wicieli prasy, motywując swój rozkaz nieza- 
dowoleniem z powodu rozgłoszenia przez 
prasę wiadomości o wycofaniu z porządku 
dziennego rel:ratu w spraw.e normy pro- 
centowej dla żydów w szkołach handlowych. 
Dziennikarze wni.śli protest na piśmie prze- 
ciw postępowaniu Prozorowa. Przy rezpa- ae > eni A 
tywaniu kwestyi wykształcenia handiowć. |tetom gieidowym pozwolenia na emisyę 
go, Prozorow odmówi! odczytania rezolucyi |£" arabtowanych przez rząd pożyczek obli. 
"ekcyi wobec zukuzu ministra. Margolin |SacSJnych ula reaizacyi urodzajów, ORLE 
prosił o odczytanie zakazu ministra dla ob. |7805€ kredytu na zboże i c oka DBA 
znajomienia się z motywami zakazu. Prozo-| YOZU zboża bez WORKÓW. Ziazd wypo ie 
row odmówił odezytania zakazu. Przewodni- | e przeciwko argonizacyi banku zbo- 
czący sekcyi zreferował rezolucyę sekcyi i|**"ĘU: 830 NM 
akei ubolewanie z powodu Pa, re- Petərsburg.— Dzienniki w doniesieniach 
kal swych o wynikach audyencyi otrzymanej u 
y prezesa rady ministrów przez deputacyę sta- 
roobrzędowców moskiewskich płednie pow- 
tórzyły treść wyjaśnień udzielonych tejże 
deputacyi. W rzeczywistości prezes rady 
ministrów nic nie wspominał o prądach po- 
litycznych nurtujących w Radzie Państwa; 
oznajmił tylko, że uchwalenie projektu pra- 
wa o gminach może natrafić na niejakie 
trudności w Radzie. Główną tradność na- 
stręczają wnioski o nadaniu większych ulg. 


Nowa pożyczka. 


Petersburg —Krążą tu pogłoski o per- 
traktacyach z bankierami paryskimi w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki. 


Różne. 
Petersburg —Posłowie skrajnej prawicy 
noradzają się w sprawie przyszłej taktyki wo- 


a usunięcia posła Markowa z posiedzeń | Wszakże pierwotny projekt rządowy również 
pre. „3 x | nadawał staroobrzędowcom ulgi, z których 
Petersburg.— Ministerstwo oświaty za-|o ile się zdaje byli zupełnie zadowoleni i 
komunikowało posłowi Fridmanowi, iż zo- |które odpowiadały ich potrzebom. 
tanie opracowany pr.jekt emerytury dla Petersburg.— Wskutek śmierci sekreta- 
nauczycieli szkół żydowskich. rza stanu bołowcpwa, Najjaśniejszy Pan na 
jego miejsce zamianował prezesem cesar- 
skiego rosyjskiego towarzystwa historyczne- 
go— Wielkiego Księcia Mikołaja Michajło- 
wicza. 
Petersburg.—Specyalna komisya powo- 
lana do opracowania projektu prawa o emi- 
Przewodniczy książę Wołkoński. gracyi, postanowiła, że przewóz emigrantów 
Na porządku dziennym dalszy ciąg o-|ma się odbywać na mocy umowy zawiera- 
brad nad projektem rel'rmy sądów miejsco-|n-j oddzielnie z każdym podróżnym. Wa- 
wych. Art. 26—29, określające sposób ukła-|runki umowy opracowane będą przez mini- 
dania 1 ogłaszania list osób, posiadających |stra handlu i przemysłu. 
prawo zajmowania stanowisk sędziów poku- Petersburg. — Czwarty wszechrosyjski 
ju, przyjęto z poprawkami Makłakowa, na-|zjazd przedstawicieli giełdy, handlu i go- 
tury technicznej. Art. 30, określający sposób |spodarstwa wiejskiego zakończył swoje 
komunikowania przez gubernatorów swych | prace. 
twag o csobach, nieprawidłowo umieszczo Petersburg.— Wicedyrektor pierwszego 
nych na listach, przyjęty został z poprawką | departsmentu ministerstwa spraw zagranicz- 
Makłakowa, że uwagi te powinny być po-|nych Planson mianowany został generalnym 
czynione przed rozp częciem wyborów. Przy-|konsułem w Siamie, z nadaniem mu tytułu 
jeto bez dyskusyi art. 31 o sposobie p da- | ministra rezydenta. 
wania skarg i deklaracyi w spraw e niepra Petersburg — Niektóre dzienniki ro- 
widłow:ści w li-tach, oraz art. 32 i 33 o|syjskie przedrukowały z gazety berlińskiej 
dokonywaniu wyborów. Art. 34 istniejącege | „Berliner Local Anzeiger“ błędne wiadomo- 
prawa, przyznający zgromadzeniu ziemskie-|Ści, dotyczące sprawy statku „Anhalt“. O 
mu prawo obierania na stanowiska sędziów |ile się zdaje, wiadomości te wynikły wsku- 
osób, które chociaż nie posiadają wymaga-|tek nieporozumienia lub zupełnej nieświado- 
nego cenzusu, lecz uzyskały zaufanie i sza |moś i. W rzeczywistości rzecz się miała jak 
cunek ogólny, został skasowany zgodnie | następuje: Według ustawodawstwa niemiec- 
z opinią komisyi. A1t. 35 0 czynnościach |kiego przed nałożeniem sekwestru na walo- 
pierwszego posiedzenia administracyjnego |ry, należące do dłużnika, a będące w ręku 
po ukończeniu wy-|osób trzecich, wolno z orzeczenia Są- 
borów sędziów, przyjęty został w redakcyi|du nałożyć sekwestr (tymczasowy. Dnia 2 
komisyi z uzupełnieniem księcia Teniszewa, |grudnia o godzinie 4ej po południu ban- 
by na tem posiedzeniu administracyjnem w |kierzy Mendelsohn otrzymali zawiadomienie 
Petersburgu, Moskwie, Charkowie, Sarato-|o nałożeniu sekwestru tymczasowego. Tego 
wie, Kiszyniowie, Odesie, Kazaniu, Niżnym-|samego wiecz ru wysłali oni w tej sprawie 
Wojska Dońskie-|depeszę cylrowaną. W ministerstwie odt- 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
"Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 27-go stycznia. 


cyfrowanłu niezwłorzaie przedłożone ją «ra- 
na ministrowi skarbu. Dnia 4 grudnia u- 
przez prezesa |dz'elono telegraficznie braciom Mendelsohn 
odnośnych instrukcji, a także powiadomio- 
senatu i|no nstnie ministra spraw zagranicznych. O 


kieron) Mendelsohn doręczono kopię uchwa- 


sędziego przez 
ły o nałożenin sekwestru. Jednocześnie ko- 


na mocy 


art. o charakterze |bowiąsanie piśmienne, że w ciągu dwóch ty- 


piacen'e żądanej kwoty. Dnia 4 grudnia o 
wości, przeważnie z pośrod mieszkańców |iem wszystkiem minister skarbu zawiado- 
miejscowych, w dziewięc'u guberniach za- | mił listownie ministra spraw zagranicznych, 
prosząc go o porozumienie się z rządem nie- 
miechim i zarządzenie za pośrednictwem 
Bulat w imieniu grupy pracy stawia|ambasadora rosyjskiego w Berlinie środków 


wniosek usunięcia omawianego artykułu, |ku zabezpieczeniu interesów skarbu. Tegoż 
dnia otrzymano od ministra spraw zagrani- 


telegramu, adresowanego na imię ambasado- 
ra w Berlinie. Przed upływem terminu za- 
skarżenia, Mendelsobnowie dnia 17 grudnia 
wnieśli zażalenie na uchwałę sąłu. Jedno- 
cześnie Mend-lsohnowie oświadczyli powo- 
dowi, że nie rozporządzają sumami mini- 
sterstwa wojny, do którego Hellfeld rości 
pretensye, przeto więc Żadnych wypłat u- 
skutecznić nie mogą. Niezwłocznie potem 
amtegericht otrzymał zawiadomienie od pru- 
skiego ministra spraw zagranicznych o 
wszczęciu sporu co do kompetencyi sądo- 
wej. Wskutek rzeczonego zawiadomienia, 
wstrzyniane zostało całe dochodzenie sądo- 
we aż do rozstrzygnięcia sporu 0 kompe- 
tencyę. 

Helsingfors.—Wczoraj o g. 8, według 
N i D d “o |przedwstępnych obliczeń, wynik wyborów 

„ N.stępnie Duma przeszła do ro patry- |pył następujący: s.d.—87, starolinowie—42, 
wania rozdziału, dotyczącego honorowych |niłodofinowie—28, partya szwedzka—26, a- 
sędziów pokoju. Kom sya proponuje, aby | orgryusze—16, robotnicy chrześcijańscy —1. 
skasowane zostały art. 46 i art. 47 prawa|” 
istniejączgo. Artykuły te przewidują możli: 
wość rozpoznawania przeź sędziego honoro- 
wego podczas przebywania w swoim okręgu 
praw, podlegają'ych kompetencyi sędziów 
pokoju, w razie zwrócenia się do sędziego 
hoaorowego obydwu stron. Art. 46 i art. 47, 
zgodnie z wnioskiem k.-d. i postępowców, 
zostają przyjęte w redak*'yi prawa istnieją- 
cego. Art 48, przewidujący udział sędziów ; i I 
honorowych w posiedzeniach zjazdów, a rów-|ty)- Przybolowano tutaj szkunę rosyjską 
nież w posiedzeniach sądów okręgowych.|.Belta*, uszkodzoną wskutek wypadkowego 
w razie braku członków sądu, zostaje przy-|natknięcia się na minę podwodną. 
jęty w redakcyi komisyi. Art. 49 i art. 50 Madryt.—Gabinet ministrów podał się 
ią zostają WA oś 4 da grm Demokrata e U 
sego. Następnie Duma przeszła do rozpa- |polecenie utworzenia nowego gabinetu. 
trywania rozdziału, dotyc'ącego zjazdów sę- Paryż. —Senatur d' E:stourneller de Con- 
dziów pokoje; z nieznacznemi poprawkami |stant, stojący na czele wycieczki francuskich 
przyjęte zostają artykuły od 51 do 57 włą- | parlamentarzystów do Rosyi, oświadczył ko- 
cznie. Artykuły te przewidują porząde« roz- |respondentowi Agencyi Petersburskiej co na- 
patrywania spraw i skład sędziów tej instan- | stępuje: „Wycieczka francuskich parlamen- 
cyi. Następnie ogłoszono przerwę do godz. | tarzystów jest aktem międzynarodowej grzecz- 
8'/, wieczorem. ności. Pvprzedziły ją wizyty, składane sobie 

Petersb 21 stycznia zostały Naj Aż ani Gah ak. RÓ b, W 

stersbur g.— a a jwy-|skich, angielskich i skandynawskich. Wizy- 
żej 5 AE pr Ę ko Pan- |ta T o Kc ka a 
stwa i Dumę projekty praw, dotyczące asy-|Francyi w stosunku do Rosyi, będąc odpo- 
gnowania funduszów na reorganizacyę Kei wiedzią na wizytę członków ross ei LON 
i na wów OC Rak go + ya |= e y Pandi w IP 
elsingfors.—Onegdaj do g. 10-ej wie- Or. Delegacyę francuską stanowią senato- 

czorem BE A otrzymali 208,99 głosów, |rzy i le e z lewicy, centrum i prawicy. 
starafinowie I6by, i, młodrtinowie łoc,tvo, związani z sobą przyja: nią dla naroda rosyj- 
szwedzka partya naredowa 97,!06, agraryu- | skiego Sojusz jest uświęcony spotkaniami glów 


nieograniczonym w swych prawach mie- 


Art. 40 (2) przyjęto w redakcyi komi- 
Przyjęto następnie w redakcyi komisyi 


koju, fundusze na ich utrzymanie, miejsce 


wszędzie i w każdym czasie, z zastrzeże- 
niem, że prośby mogą być zarówno ustne, 


niem tego artykułu sędziowie pokoju nie 
mogą jednocześnie zajmować innych urzę- 
dów publicznych i państwowych, z wyjąt- 
kiem hcnor.wych urzędów w miejscowych 
instytucyach dobroczynnych i naukowych. 


Szt kholm.— Według ostatniego biulety- 
nu król spędził dzień s?okojnie; chwilami 
ogarniał go sen. Srodki uśmierzające ból 
nie były aplikowane. Puls wynosił 56, tem- 
peratura 35 2, stmopoczucie dobre. Wiecgo- 
rem królowa opuściła Karlsruhe i udała się 
do Sztokholmu, 


La Palisse (departament dolnej Naren- 


4 


państw i przedstawicieli rządów, armii i flo- 


D ZE 


storz niejakiemu Wołyńskiemu tylko za 


ty i wzmocni się jeszcze bardziej, dzięki wy-160,000 rb. Duma jedzegłośnie przyjęła inter 


mianie wizyt członków instytucyi p awodaw- 
czych“. 

Konstantynopol. — Na stanowisko anı- 
basadora w Rzymie, zajmowane przez Chak- 
ki-paszę, mianowany został ambasador w Wu- 
szyngtonie—Kiazim. 

Konstantynopol. Usposobienie spokojne. 
Rząd turecki jest przekonany, że Dulgarya i 
Grecya nie mają dążności agresywnych. Bez- 
pośrednie niebezpieczeńsiwo konfliktu zosta 
ło usunięte. 

Paryż. — Izba p słów. Joily wniósł in 
terpełacyę w sprawis katastroly z dźrigeadlem 
„Róćjpubiique" i wyraził ubolewanie z powodu 
tego, że we Francyi jest tak nieznaczna ilość 
dirigeabłów i że inne kraje. a w szczególno- 
śċi Niemcy, przewyższyły Francyę pod tym 
względem. Minister wojny odpowiedział, że 
przy wysyłaniu „République“ na manewry. 
przedsięwzięto środki ostrożności. Niemcy 
będą posiadać w październiku 2Ł dirigeable, 
lecz wartość floty powietrznej nie oxreśla 
stę tylko wedlag liczby. Przyjęto jednogło- 
śnie prostą formułę przejścia do porządku 
dziennego. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korcspondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersbursiiej). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 27 go 
stycznia. 


Na wieczarnem posiedzenin przawodni- 
czy Chomiakow. Golołobow referuje inter: 
pelacyę 107 posłów rozmaitych frakcyi pod 
adresem ministra przemysłu i handlu w spra- 
wie niezgodnego z prawem postępowania 
urzędnika zarządu górniczego w południowej 
Rosyi—Sutułowa. Sutułow przedłożył kon- 
systorzowi ekaterynosławskiemu fałszywe 
wiadomości o ilości węgla na gruntach Ale- 
ksandro-Swirskiej cerkwi, wskutek czego 
grunty, przynoszące około 20,000 rb. roczne- 
go dochodu, sprzedane zostały przez konsy- 


pelacyę. Pa wyjaśnieniach ministra prze- 
mysłu i handlu Duma postanowiła odłożyć 
debaty do następnego posiedzenia. 

Na porządku dziennym wyjaśnienia mi- 
nistra spraw wew nę!'rznych, aotyczące inter- 
pelaczi o kościół w Opuiu. 

Dyrektor departamentu do spraw du- 
chownych, Charuzin, zaznacza, iż dane cy- 
frowa, wskazane w interpelacyi, nie są zgo 
dne z istotnym stanem rzeczy. We*łng wia- 
domości, otrzymanych przez ministerstwo, 
w od dawien dawna prawosławnym Gkręgu 
opolskim lczebnie przeważają mieszkańcy 
wyznania prawosławnego. Na kościół pra- 
wosławny przypada—446 parafian, na ko- 
ściół katolicki — 356. Następnie Charozin 
twierdzi, iż na podstawie irlormacyj, zebra- 
nych przez ministerstwo na miejscu, polacy 
zawładnęli siłą kościołem prawosławnym, 
policya zaś przywróciia pogwałconą wła 
snuść posiadania. Nie może być więc tu 
mowy o niezgodnych z prawem  czynne- 
ściach policyi. Zwłok nikt nie profanował, 
a z podziemiami, w których znajdowały się 
trumny, obchodzono się nader ostrożnie. 
W Opolu kościół katoliey pos adają. 

Dyrektor departamentu twierdzi, iż mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zawsze uw- 
zględniało potrzeby religijne katolików, czy- 
niąc zadość bez zwłoki wszelkim staraniom, 
dotyczącym wydawania pozw:leń na bu- 
dowę kościełów a nawet esygnują” na ten 
cel 18 tys. rb. Z pieniędzy tych, z przy- 
czyn ministerstwu niewiadomych, rz. katoli- 
ckie władze duchowne nie skorzystały. Na- 
stępnie mówca zaznacza, iż kościół kati liuki, 
o którym mewa w interpelacji, zamknięty 
został w 1877 r. dla braku parafian przez 
miejscową rz-katolicką władzę dyecezyalną. 
a dopiero w r. 1890 stcjący pustką kościół 
był oddany duchowieństwu prawosławnemu 

Mówiąc o poświęceniu kościoła na cer 
kiew prawosławną w dn. 21 listopada 1907 r. 
dyrektor departamentu zaznacze, iż nie może 
być tu mowy o pogwałeeniu czyichkolwiek 
praw przez duchowień:two prawosławne, 
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przeciwnie, prawa te zostały pogwałeone 
przez ludneść miejscową, która samowolnia 
zawładnęła kościołem i postawiła przy nim 
uzbrojonych wartowników.. Cv się zaś ty. zy 
ogłoszenia Najwyżej zatwierdzonej uchwały 
rady ministrów, iż ostateczna deczzya w spra- 
wie zwrotu kościoła zależna będzie od 
uchwsły Damy po rozpatrzeniu przez nią 
w drodze prawodawczej ogólnej kwestyi 
zwrotu kościołów i majątków, to wyjaśnie 
nie to, wbrew ogólnym zasadom, zostało 
zakemunikowane petentvm osobiście, a nie 
przez władze administracyjne, nie wiedziały 
więc one o niczem. Powoływanie sie w inter 
pelacyi na telegramy ministerstwa spraw 
wewnętrznych o ukrócenia samowali nie 
odpowiada rzeczywistości, albowiem guber- 
nator siedlecki zapytany został w dn. 25 li- 
stopada o stąnie rzeczy, a dopiero w dn. 11 
grudnia otrzymał telegraficzne polecenie do- 
starczenia jaknajprędzej wiadomeści. 

A więs, koń'zy dyrektor departamen- 
tu, nie ma Żadnych podstaw do oskarżania 
gubernat ra siedleckiego o niezgodne z pra- 
wem postępowanie. 

Dymsza utrzymuje, iż przedstawiciel 
rządu niezgodnie z rzeczywistym stanem 
rzeczy oświetlił sprawę. Mówca zaznacza, iż 
dane statystyczne zebrał na miejscu, gdzie 
'mformował się osobiście o przebiegu zaj 
ścia. Na tych więc wiadomościach opierać 
bądzie swe twierdzenia. Ilość katulików, za 
mieszkałych w gminie opolskiej, wbrew o- 
świadczeniom przedstawiciela rządn, prze- 
wyższą ilość prawosławnych. Według obli- 
czeń komitetu statystycznego do dnia 1 sty- 
cznia 1907 r. prawo:ławnych było 2,500, ka- 
talików—2,846. Niezgodne jest też z praw- 
dą twierdzenie, iż w Opoln jest kościół ka- 
tolieki. Istotny stan rzeczy przedstawia się 
tak, iż w Opolu jest oranżerya. Dv oranże- 
ryi tej przychodzi się modlić tych 2800 ka- 
tolików. Maiejszość prawosławna posiada 3 
cerkwie. 

Niezgojne z prawdą jest też twier 
dzenie, że w 1877 r. kościół opolski zastał 
zamknięty dla braku parafian; kościoły sta- 
ły pustką dlatego, że w 1875 r. postanowio- 
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no było znieść unię w gub. siedleckiej i pod 
przymysem przyłączyć wszystsich katolików 
do prawosławia. W 1905 r., gdy został wy 
dany ukaz o tolerancyi religijnej, na łono 
katoli*yzmu powróciło 1,100 osób. 

Co się zaś tyczy fuktycznej strony in- 
terpela*yi, to katolicy wysłali do Petersbur- 
ga „chodzików*, którym odpowiedz'ano, iż 
ostateczna decyzya zależna jest od uchwały 
Dumy w ogólnej kwestyi zwrotu zamkniętych 
koś iołów. 

W tym samym 1907 r., podług oświad- 
czenia Dymszy, ministerstwo wydaje rozkaz 
sekretny, iż świątynie, które poświęcone zo- 
stały na cerkwie prawosławne, nie podle- 
gają zwrotowi, i oto duchowieństwo prawo 
sławne spieszy p świę:ić kościół wa cerkiew, 
21 listopada 1907 r. Przyjeżdżają strażnicy, 
z kościoła zostają zdjęte pieczęcie, i do ko 
ścioła przemoeą wkrącza duchowieństwo 
prawosławne. W ten sposób ludności kato- 
liekiej wyrządza się ciężką krzywdę religijną, 
i dopuszcza się prefanacyi zwłok. Prawo 
nie pozwala ruszać zwłok, lezz kości ich 
zostały zebrane i duchowieństwo prawosła- 
wne urządza powtórny pogrzeb. 

Mówca apeluje do sumienia tych pra- 
wosławnych, którzy wierzą, że kościół — ta 
świątynia ladna ści, i wtargnięcie przemocą 
do świątyni w żadnym bądź razie nie może 
być dopuszczalne. 

Bobrinskij 2-gi oświadcza, iż jako szcze- 
ry zwolennik tolerancji religijnej i zgody 
z polakami (śmiech na lewicy), głosował w 
komisyi za przyjęciem interpelacyi. Obecnie 
fakty, przytoczone w interpelacyi, zostały 
zachwiane przez Charuzina. Interpelacyę na 
leży odrzucić. O żadnej profanacyi nie mo- 
że być mowy — natomiast należy stwierdzić 
fakt rzucania oszczerstw na prawosławnych. 
Wiadza obojętnie spoziera na gnębienie ro- 
syan—trwsć to będzie póki Skał n piasto- 
wać będzie władzę, 

Furyszkiewicz: krzyczy z miejsca — 
„Zuch*. 

Bobrinskij 2gi proponuje następującą 
formułę przejścia: „Duma po wysłuchaniu 
wyjaśnień przedstawiciela rządu, wyraża prze- 
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konanie, iż manifest o tolerancyi religijnej 
bądzie ściśle przestrzegany i że ludność ro- 
syjska będzie zabezpieczona od zamichów na 
wiarę i narodowość”. Bobrinskij stara sie 
uzasadnić formulę za pomocą historycznych 
wywodów o prześladowaniach w Chełm- 
szczyźnie i Galicyi. 

Przewodniczący prosi 
bieganie od przedmiotu. 

Bobrinskij 2-gi z patosem oświadcza: 
„Ludność rosyjska znosiła męczarnie w cią- 
gu czlerechsetleci Myślałem, iż dziś na 
posiedzenia Dumy rosyjskiej dozwclonem 
mi będzie opowiedzioć o tych męczarniach. 
Wkrótce jednak naród rosyjski i cały świat 
dowie się prawdy“. (Prawica urządza mów- 
cy owacyę). 

„ „Bułat uzasadnia w krótkiem przemó- 

wieniu iateraelaryę. 

Następnie posiedzenie zamknięto. 


mówcę © nieod- 


GIEŁDA ZSOŻOWA. 
(Telogram specyn!ny). 


Jelec. — Pszenica girka 1 rb. 15 kop., żyto 85 
kop., owies targowy 55 kop., folwarczny 62 kop. 
: Libawa. — Żyto I rb. 01—1 rh. 02 kep, owies 
biały 79 kop, czarny B8i1/ą — 82 kop. 

„ Odesa. — Pszenira 1 rb. 2} kop, żyto 91 kop., 

owies 73 kop. jęczmień 73 kop., kukurydza 65 kop. 

Meskwa. — Pszenica w naturze 198/132 zoł 1 
1h. 08 — 1 rb. 10 kop., żyto w nat. 120/128 zuł. 94 
“6 kop. mąka żytnia 1 rb. 08 — 1 rb. 10 kop.. owies 
w nat. 92/91 zoł. T1 — 72 kop., kasza l rb 33 kop., 
siomīę słonecznikowe 9 rb. 10 kop, 

Berlin. — Pszenica na królki termin 224 mar., 
na dłuższy 221%, mar; żyto na krótki termin 172 
mar., na dłaższy 1451/, mar.; owies na króiki termin 
164', mar, na dłuższy 1661/, mar.; jęczmień 131 — 
135 mar, 


| msc. EW. (OWA E, CRL 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


m  Funduklejowska A* 17. (Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 


jmski 


słońca. Oizyma- a takto przyiwnja sę oletałunki 
ze Meble bambusowe, "sei" 


no w ogromnym wyborze 


Najlepszy na całym świucie wynalazek znakom. ciemika Kosuga-San w T kio: PERFUMY i MYDŁO „GURANNA SAJ“ z japońskich prawdziwych żywych kwiatów. Parawany z czterech 


; 2.6: ścianek od 4-ch rb. Obrazy, Fundukl j k 1 
albumy, filizanki do Lertaty, wazy, stoły, szkatużki, pudełka drewniane i lakierowawe, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, lalki, gry, zabawki, owady ruszająco się, łamigłówki, poxoiki japoń , upiększ. na choinki i w. in. przed. 6]0WS a 


A. PROKUPEK 


Bezakowska 31. Kijow. w pobliżu dworca 
PRZECSTAWICIELSTWO: 


Siewników prostych i kombinowanych z fabr. Fr. Meli: hara. 
Sieczkarni niezagrażających nicto?pieczeństwem z fabryki 


zagran. Francba. 
Zniwiarek amerykańskich udeskonalonych 


Siewnikow do saletry ręcznych i konuych fabr. Kebi. 
Pługów, Ku'tywatorów, Bron, Rozorywaczy, Kieratów. H 
Młocarń, Wialni, Zwijck, Wag z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagrenicznych po cena h niewygórowanych. 
S:In'ki naftowe. 


Soperatory szwedzkie »Demo i Fenikse. 
Piasy do siana i słomy. | 
Ceniki wysyła nicewłocznie na żądanie, 


Fabryczne składy maszyn i narzędzi rolniczysh 


Idealny środek 
| przeczyszcza"” 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Kolejowego. 


»Planoc. 


' Lekarze ca 


Prosimy przekonać się. 
wprost teatru miejskicgo, 
obok hotelu »Franęgol:< 


st. tow. niższe niż na wszyst, wyprzedaż. 


| Cena pudełka 65 kop. 


= Chishi M 

15317 j 

aet an Wy UKIE Magazyn 
iż. K. £. Cerrej i S. J. fikiwison Westinghats, Herbatę “yi 


kawe 


łego świata zalecają stale |(eny na Wszy 


7 Y WY Przyjemny, ła- 
D 0% godny, skutecz- 
ny. 


a wo wszystkich apt'kach, Dr. Bayerós Tarsa, Badapeszt. 1C011 
UWAGA!!. Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską bkanderolą z napisem rosyjsł im. 


|. Komarowa 


Krcszczatyk 48; 
obok magazynu Singera, 
poleca 
świeżo paleną, która mn- potrzebny kotroler 1ylio z po- 

że być mielona w obec- 


Sanie 
POWOZY 
Milańskiego 
ul. Sot.jowska 15. 
15853 


ważnemi rekomendacyami osób zna- 


ności ku- i holenderskie, szwaj: nych, do dozoru dwóch wydzierżawio- 
Własna fabryka przyrządów elektrycznych, wind oraz warsztaty mechaniczna | IA c Kakao i Czekoladię carskie i krajowe nych folw.. lasów, budowy budynków 
Zajmujemy się specyalute budową 16318 dy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma gespod. domów. Kepic świadectw, wa- 


e i pasażerskich sutomatycznych: pasażerskich 

z ręcznym regulatorem; towa Owe elektrycz- 

ne; towarowa rę zne; zwyczajne do drzewa; 

i małe do podawana półmisków; spesvalne i 
; i trarsportecry dla pepie:ów 1 inaych spc- | 


cyalnych celów. | 
Przyjmujemy wszelkie obstalonki na siatki oraz różni roboty żelazna i mecka- 


iez- Kre-z zatyk 10 Nowo Żylańs:a 9, | 
ne. kantor, "reiern io. Fabryka: wieć jaaa, 
Po objaśnienia proszę zwracać się de hiura od g. 10 — 5. 


Kukurydza Ameryk. Dakota 


I-szy zbiór z oryginaluych nasion po 1 rb. 50 kop. loco stącra kolejowa 


SPRZEDAJE 


majątek Pohoryła 


S. Lipkowski |! 


į Poza TERNÓWKA gub, podolskiej, 


14400 MAGAZYN FUTER 


"u M. J. TOJB 


_ Mikołajowska 4 | 577" | Mikołajowska 4 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kəngury. 
Špecyalnie dla d:m futra ı rzeczy 


Fl Ir w ogromnym wyborze. 
Dla spełnienia ©bstalunków bez zarzutu — 


sprowadzeny speryalny krojczy z Wiednia. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


SHE" 


futrzano ha wierzch włosem, zazrauiczno 


Karakuły, 


rozmaite 


Gorżety 


a 


uw. i 


mi 


-o 


specyalne pa- 


e a a O TeS 
Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). 
Jodyrina Doktora Deschamp 


z (Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ggólnie uznany środek przeciw 


| Otyłości 


„zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. 
Jodyrina Dr. Deschamp jesi zoakomiiym środkiem odtłuszczającym, 
„ o dz'ała skutecznie juz od swego początku leczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nie na ubo znego szkodliwego działania. 
Usuwa otyłość siopuiowo w bardzo krótkim czasie. 
Cona pudełka, 60 pastylek rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekachi składach aptecznych. 


16227 Reprezentacya na Rosyę: Dom Handlowy kexemburg i S-kaj 
Warszawa, Ż 


órawia Hr 40. 


w Kijowie, Kreszczatyk 22 
Glówna reprezentacya fabryk »Tryumie 4'/, arszyn. na kcmplelny 


AIE TURNIA Dosi Kostyum za 2 rb. 75 
Przyjmają 16310 


całkowite urządzenie i przebudowę mtynów walcowyCh |ssepszyś materyem- nadzwyczaj noc 


„MOD 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


rowe OCZySZ- e e Zaj e WJ O 


gazynie warsztat do wyroku mebliiparawanów bambusowych |rsnxi wynegrodzenia, przy skarboweni 
Firma filii nie posiada. 


13840—  |kamalerskiem utrzymaniu, uprasza się 
nadsyłać Stary Konstantynów gub.* wo- 
łyńska, skrzynka pocztowa 64 Zarząd 
majątku. 15475 


Co to jest Szewiot Turyn? 
Nowością w dziedzinie materyi n1 wę- 
skie ko tyumy jest »Szewiot 'Furyne. 
Przy takiej ntskiej cenia jak 3 rb. 30, 
lepszy gatunek 3 rb. 95 kop. za cały 
kupon 41/4 araz. na kompletny kostyum 
męski, maierya niczem nie różni się od 
tauiejże 3—4 rb. za arsz. i posiada tę 
samą dobroć gatunku a mianowicie: 
znakomilą trwałość, praktyczność i ele- 
gancya. ialory: czarny, granatowy, 
oliwkowy. Wysyłam pocttą za zali- 
czeniem lez zadatku. Przy zamówic- 
niu 3 albo więcej kuponów dodaja się 
do każdego kuporu potrzebną ileść 
podszewki bezpłatnie. Bez ryzyka, zu- 
pełna gwarancya, jeżeli się nia podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro- 
szę adresować: Do fabryki wełnianych 
wyrobów Z. Rosenthafa, Łodź. 


16045 


Br 1 LAREBSCY ITaniej nie wta 


Wysył+m porzią za zal zeniem bez 
zaaatku. cały kupon mataryi szowiot 


Bez względu na nie.wykłą taniość, ma- 
teryi »Tryumfc, wełnianej (nio ha- 
wełnianej, nie ustępuje swoją dobrocią 


us, praktyczna 1 elegancka Kolory: 
czarny, granatowy. cliwkowy. Przesył 


w magazynie mód i galantęryi 10301 | ka 55 kop. Wysyłam równioż griową 


NY DO 


Kroszczatyk Nr 25 wprost poczty. 


er nor SY da 7 dni rb. ni 
Dziś 3 dzień WYPRZEDAŻY rabat. 509, AE > AWA 


nszylą, nadzwyczaj praktyczną i ładną 


Marynarkę za 2 rb. 


można nos'ć w każdym sezonie. Prze- 
syłka 35 kop. 16278 


tycznej materyi. Przesyłka 35 kop. 


DO sprzedania 5.000 resztek najrozmaił, koronek. Przy zamówiemu 3 lub więcoj przed- 


miotów przesyłka na mój rachunck, /ą- 
dania adrosować: 
Łódź Nr 67 b fabrykant 


Zygmunt Rosental. 


Skiep obuwia S. Stankiewicza. 


Kijów, Prorszna 2 W.-Pudwalna Nr 1 poleca o*uwie męs,, 
w d. Towarzystwa dam. i dziecin. tylko włas. wyrob. z 


Rosya,  46ł4|naijlep. zagr. skór. Kompl. gwaranc. 


e erp s s. a ) 
czanie ubrań r 
: aò rSzcze- Walhi Przyjm. obst. i reper., wyk. na czas. 
Michał nkowińchi W (WIE Firma nagrodzona "rz; trnoxanie Wielkim złotym medalem Ce uwiarkowane. 16381 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 


Kreszczałik Nr 5. 


Telcfonu Nr. 927. — Adres telcgraficzny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
ryt, Kieselgur). Lampy żarowo-naftowe „Lira“. 
Posadizkę terakotową <Marywi». Cegłę ogniotrwałą :Marywil> 


wysok. wytrzymałości 


Posadzkę dębową masywną <Tujkuryp. Dachówkę marsylską ory- 


ginalną. i 
Blachę dachową czarną i ocynkowarą. 
Blache falistą i konstruk ve teiże. 


Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


11341-—35 


obstalunki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g._ Telefon 1663. 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie bslo 
we, szynele, kiile. marynarki, peciuary kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
niar bieliznę, kołnierze, maokiety. Prasowanie według metody zagranicznej. 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskie 


Za 2 rub. Marynarka. 
Za taką niebywale nizką cenę wysyłem 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną i ładną. mogącą się nosić 
w kazdym sezonie roku. Rówaioż wy- 
syłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze- 
syłka marynarki albo spodni 3b kop. 


do sprzedania na do-| Przy zamówieniu 3-ch „nb więcej przed- 


warunk. duży] miotów przesyłka na mój rachunek. 


tofu murowany obok nowego koś | Wysyłam za zaliczeniem, pocztą bez 
Clota z ogrodem owocowym, wWedora f zadatku z gwarancyą. Jeżeli się nie 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. kiusal'z, wszelk. wygodami. wanay ew. | podoba przyjmuję z powrótem. Zami- 


pol ca nauczyciwii, nauezynelki, fran- Bez jusiedników. Żapytać Jósela, steć-| wiena proszę sdresować: fabryk, Z. G. 
tuzki, ni mki, ire"lanki, gospod. Łeńw) za przy nowym kościele. 16109 | Rasentbul Łodź Nr mig. 16325 
L 


Drazarnia Polska w Kijowie, ullos Wasylezytowska (Proregna 9) róg Fuszxińsiiaj 


w sukiennym i bławatnym magazynia 


W. SUMIEG, N. LUSIN i S-ka 


Krcszczatyk, d Szla'hty Nr 16 — 2. 


2 Kostyumy za 5 rb. 25 k, 
Celom rozpowszechnienia wysyłamy za- 
miast 12 rubli za 5 rb. 20 następująco 
2 kupony na kostyumy: 1) 44; arsz. 
na kompletny męski kostyum tran'us- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwatcyo, 
praktycznego w modne dosenie, male- 
ryi wełnianej, 2) 8 arsz. maleryi »An- 
gioje na kompletną damską suknię, 
bardzo modnej, pięknaj wełnianej ma: 
teryt. Takie s+me kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 505 kop. Przy zamówion:u 
2 lub więcot par kunonów przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez zadstku 1 z parę: 
czeniem. Jeżeli się nie podoba przyj- 
mujemy z powrotem. /4dan'a prosimy 
adresować: Łódź do fabryki T-wa 
Echos. 16219 


Czytajcie! %9 


Jutro ostatni dzień! 


Wyprzedaży 


w Warszawskim aptekarskim 
i perfumer. magazynie 
W. Lencnera 


Bessarabka Nr. 5, 
3-ci dam od rogu Kroszczatyku. 


Prosimy zapamiętać dokładny adres! 


Nauczycielka | 


| posiadająca gruntownie przedmioty: | 
| Ję*. polski, rosyjski, niemiceki, fran- 


tusk), teor, i prakt muz. poszuk, 
miej. domowej nauczycielki. Win- 
vica. u'i a Sadowa, dom i mies k. 
p. Zaleskich. 16364 


El vojat 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, 


Organizacya koutroli i rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewixya i stało prowadze: 
nie rachunków w miocie i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i bilansów. Ekspertyza bu- 
cnalteryjua. Chłubne odezwy. 
Pierwszorzędne referencye. 
Program szczegółowy na ządan'e od- 
wrotną pocztą. 14115 


pokoje z elckt. pod buro na 
konirakty do odnajęcia. W.-V asyl- 
kowska Ni o0 m. 1. 16:369 


Rolnik 


z ukończoną 'szkołą agr nom czzą, po- 
sadujący 19 lat praktyki w wększy h 
aospodarsiwach r: lnych, ebzn jmiony z 
mieczar., chowem bydła i koni oraz plaa- 
tacyą buraków cukrowych, p-szukuj 
posady r.ądeg od dnia 1 marca r. b. 
Laskawe zgi zenia Porst Nowa 


Vszysa, shreynla pnezt. Ne 1. 16355 


16360 


Sprzed, |dwa majątki 


z piękoemi rezydum. Pocztowa skrevn- 
ka 262 16179 


Momeatamn RUNNER U Ni 
|-2 pokoje i E 0) 
Ugl. 4—5 g. 1632h 


Rutynowany buchalter 


kalkulator przem.-rolny i lesoo-tartacz- 
of poszuk posady hu'haltera lub kou- 
wojera ed lipea. Oferty »>Bushalfere, 
poczt. Tuniaszów Lubelski. 16256 

Ag do wynajęcia prz Tutel pol. 
Pokój rodzinie z Kana A 
soliijn lokatora lub lokatorki. Zaut, 
Michajłow. 36 m. 1. 2gi dom od Pro- 
ToZn 1. pe 16338 

a ją do wyoajecia moz. na 
2 pokoje ka z obiadami 
i wygodami (-sz% pięt o Tamże xa" 
prząg clegancki jednokrnny: Wiel- 


ka Podwalna Nr 30. 16327 
TEEN a ÓW 
oli doświadczeny ko- 


Stud. e rep. poszukuje lek- 
cyi w z»kresio nauk przyrodn., języków 
i mstematyki. Łaskawe «(fany proszę 
składać: Zylańska A 116 m. 7—L. Jar- 
gocki. 10349 


l-wo UNIO J) Kreszrzatyk 58, | 
vsyj p _ wprest Besarabki. 
Sprzedaż resztek "su, 


wołnianych. jedwabnych, bawełnianych. 
Odpascwane i gótowe 


Bluzki, Spódnice 


krój eleganeki, robota wła nej pracowni. 
Przyjmują się ohstałunki. 
16302 Ceny niższe niż wszędzie 


Jest da Sprzedania 
w kijowskici gab 28 wiorst od st. koł. 
Oratów około 1,400 sztuk dębów na- 
sienaików, craz około 250 dziesięciu 
starege lasu w 2-ch ucząstkach z drze- 
wostiuem dębów, jesionów, brzostów, 
grubów i innych liściastych «rz w. 
Wszelkie iuformacye: Kijów, Kresz- 
czatyk 12 m. (. 16405 


i oteznany z pū: 
Rachmistrz, dwójną rachunko* 
weścią rwln'czą, znejdzie zajęcie w nje- 
wielkim mejątku. Zgłaszać się: L. /dru- 
Jaski i K. Grabowski, Kres.cz %5. 

16408 


umquwny znaj. krój i szycie poszuk. 
Nawcowa miej. w domu AL 
Fuszkih=ka 37 m. 17. 16400 


poterAngE kę od lat sześciu 
naucz. zakład. wychowaw. w Anglii 
znakom. ang., franc.. niem., muz. wy- 
chow. klasztorne. Polkę finishing 
governoss joz.. Wyższa muz., @ypl. 
naucz, znak. polec, zaan., dom arysio- 
Kral Poleca Ageneta Pedagogiczna 
Maryi Reehier, wielel. naucz Lwów, 
Kulalaja |. 16399 


Berdyczów 


Prenumeratę i ogłoszenia 


do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prinutafwiennaja 33. 


